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llrząd  Pocztowy W arszawa I K arto teka N. 111

C en a  n u m e r u  10 groszy
W arunki p ren u m eraty*  w W arszawie i  odnoszeniem  m iesięcznie zŁ 1 .59 , bez odnoszenia i ł .  2 .2 0  na prow incji m iesięcznie z l. 2 .5 0 , zagranicę z ł. 5 .69. Za zm ianę adresu  50  g r.

M O iia ły *  „NAPRZÓD* Kraków, ul. Sw. Tomasza 11 -a  „GAZETA ROBOTNICZA* Katow ice, ul T eatralna 12. „ŁODZIANIN1* Łódź, Al. Kościuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI'* P iotrków  Trvb. u l. P iłsudsk iego  54  
„ROBOTNIK RADOMSKI* Radom, ul. Kelles Krauza 1. „ROBOTNIK POZNAnSKO-POMORSKI" Poznań, ul. S trom a 2 4 . „R080TNIK BIAŁOSTOCKI" B iałystok , Rynek KoiciisszŁ! 2 9 .

C eny o g ło sz e ń *  Za wiersz w ysokok i 1 mil m etra w tekście gr. 5 9 , zw yczajne 49, nekrologi do 59 mm. g r, 29 , pow yżej 5 0  mm. g r. 3 0 ,d robne za w yraz 29 gr. Poszukiw anie i zaofiarow anie  p racy  b ez p ła tn ie
O głoszenia tabelaryczne o 59 proc. Urorej. Układ ogłoszeń  tekstow ych I zwyczajnych S -szpaltow y. Za treść  og łoszeń  Redakcja nie o lp o w ia d a

Polowanie na „Wrogów Ludu"
w  p a ń s tw  e S ta l in a

N a posiedzeniu W CIK ‘u p ro jek t 
o rdynacji w yborczej d la  republiki 
rosy jsk ie j po w prow adzeniu  d ro b 
nych  zm ian stylistycznych, został 
jednog łośn ie  uchw alony, po czym 
se s ja  zo s ta ła  zam knięta.

P odczas debaty  o stro  a takow a- 
n o  kom isarza ro ln ic tw a T obano- 
w a.

K om isarz opieki społecznej S la- 
gorow a, om aw iając  działa lność 
sw ego reso rtu , ośw iadczyła, że ko 
m isa ria t ten „był opanow any przez 
w rogów  ludu“, k tórzy system atycz 
nie rozkradali p ieniądze tak , iż 
em eryci po cztery  m iesiące nie o- 
trzym yw ali em erytur.

Przedstawiciel obw odu gork i- 
jow skiego naw oływ ał do lepszej 
organizacji w yborów , w skazując 
m. In., iż podczas o sta tn ich  w ybo

rów, do najw yższej rady  ZSSR. w 
obw odzie gorkijow skim  w nies’ono 
niepraw idłow o na listy wyborcze 
60 tys. osób. Mówca wzywał do 
takiego zorganizow ania wyborów 
„ażeby w śród wyborców nie znaj 
dow ali się  „w rogow ie Iudu“. M ów 

ca przytoczył m. in. przykłady  moi 
dow ania ag ita to rów  w yborczych.

W edług ośw iadczenia p rz e d s ta 
w iciela republiki m ordw ińskiej w 
centralnym  komitecie w ykonaw 
czym tej republiki do n iedaw na 
urzędow ali „w rogow ie lu d u 1*.

Rząd francuski wystąpił z inicjatywa powszechnego

zakazu bombardowania
miast otwartych przez lotników

W związku z inicjatywą fran
cuską, zm ierzającą do zakazu bom  
bardowania lotniczego m iast o- 
twartych, pom iędzy Rządem  fran

Mobilizacja kobiet chińskich
do walki z najazdem japońskim

„North China Daily News“ o- 
głasza, że pewna młoda Chinka, 
absolwentka uniwersytetu Michi
gan, panna Chun, pracująca do-

tychczas w ministerium kolei że la -, PARTYZANTKA NA TYŁACH

Wyprawa ratunkowa dotarła do

Ekspedycji Papanina
K orespondent „K uriera W a r

szawskiego* donosi, że w czora j o 
godz. 6.35 po południu, lotnik 
C zerew iczny, lecąc na aparacie 
U —  2, do ta rł do lodow ego lotni- 
ska  w  pobliżu łam acza lodu „M ur 
m an“ do obozu prof. P apan ina i 
niezw łocznie odbył z nim konfe
rencję w  sp raw ie  przeniesienia 
w szystk ich  członków  ekspedycji 
w raz  z całym ich bagażem  na p o 
kład „Muirmana**.

W  20 m inut po tym  przyleciał 
p ilo t W łasow  na aparac ie  Sz— 2 
z łam acza lodu „Tajmir** i osiadł 
w  pobliżu obozu po larnego  prof. 
P ap an in a . Z decydow ano, że ucze
n i rosyjscy  będą przew iezieni sa 
m olotam i na pokład łam aczy lo 
dów  w  czw artek .

Nasz numer niedzielny 
bedzie zawierał

10 stron
a poniedziałkowy

6 stron

Jak  w ynika z pierw szych sp ra 
w ozdań o spo tkaniu  m iędzy uczo
nymi a ich w ybaw icielam i, miało 
ono charak te r nadzw yczaj se rd e
czny. Padli sobie w  ram iona i p ła 
kali, tak  w ielką była ich radość z 
pow odu w ybaw ienia z n iebezpie. 
czej opresji. W ieczór spędzili „pa- 
paninowcy** w tow arzystw ie  W ła- 
sow a, k tóry  przyw iózł im św ieże 
zapasy  żyw ności.

zuych Chin, z chwilą wybuchu 
działań wojennych poświęciła się 
całkowicie mobilizacji kobiet chiń
skich. Zgodnie z planem opraco
wanym przez pannę Chun, troska 
o wychowywanie dzieci zostaje zło 
żona przez kobiety w starszym 
wieku, a wszystkie młode kobiety 
zostają zmobilizowane. W obec
nej chwili tysiące studentek chiń
skich zaciągnęło się do szeregów, 
otrzymało umundurowanie i zo
stało przydzielone do służby sa
nitarnej armii. Panna Chun przed
stawiła marsz. Czang-Kai-Szkowi 
swój pierwszy oddział. Młode ko
biety po zaciągnięciu się do sze
regów otrzymują specjalne wy
szkolenie w obozach, są jednolicie 
umundurowane i będą mogły zdo
być stopnie oficerskie na froncie. 
Z pośród dotychczas zmobilizowa
nych kobiet. 400 liczy od 17 do 22 
lat.

ARMII JAPOŃSKIEJ.
Chińscy obserwatorzy wojskowi 

gą zdania, że wojna podjazdowa, 
zastosowana przez dowództwo  
chińskie na tyłach wojsk japoń
skich w Chinach północnych, v 
daje siwe rezn-tlaty i  stanow i znar 
c«ne utrudnienia dla Japończy
ków. W edług nadesłanych tu wia 
dom ości 12 lutego od dział party
zantów napadł n iespodziew anie  
na mały garnizon japoński, znaj
dujący się w górzystej m iejscowo
ści Sinlo. Japończycy ponieśli kię 
skę, przy czyni dwaj oficerow ie  
zostali w zięci do n iew oli. P o d o b 
ne w iadom ości o n ieiegu lam ych  
potyczkach z Japończykam i nad 
chodzą również z ok o lic  Paoting- 
fu, gdzie dowództwo japońskie  
skonstatowało liczne oddziały nie 
regularnych wojsk chińskich.

Śmierć syna Trockiego
nastąpiła w zagadkowych okolicznościach

cuskim  a brytyjskim  odbywa się  
w dalszym  ciągu wym iana zdań. 
Z chwilą ustalenia zasad odpow ie  
dniego projektu pom iędzy obu  
Rządam i, przedstaw iciele Francji 
i A nglii w łon ie kom itetu  n iein 
terwencji zaproponują przyjęcie  
opracowanej uchwały obu stro
nom walczącym  w H iszpanii, Rzą 
dy francuski i angielski przedsta
w iły już swój projekt, opracowa
ny w  zarysach Stolicy A postol
skiej, prosząc o jego poparcie. 
Rząd Stanów Zjednoozonych in
form owany jest o przebiegu ro
kowań i zapadłych decyzjach. In
tencją Rządu francuskiego jest, 
aby konw encja, jaka ew entualnie  
będzie w ynikiem  obecnej w ym ia
ny zdań ,nie była ograniczona wy 
łącznie do półw yspu iberyjskiego. 
Rząd francuski zabiegać będzie  
o powszechne puzjtlgek konw en
cji i  zw iązanie jej postanow ienia
m i wszystkich sygnatariuszy. 
Wśród postanow ień propektowa- 
nej konw encji zakazane ma być

używanie w ielkich  sam olotów  
bom bowych o dużym  zasięgu oraz 
przewidziane m ają być środki dla 
ograniczenia jakościow ego zl 
jeń  powietrznych. O pinia francu  
ska spodziewa się, że ew entualne  
doprowadzenie do skutku kon
wencji bedzie pierwsizym kro
kiem ziedzin ie ograniczenia  
wyścig. ro jeń .

Do Hitlera
po rozKazy

Wczoraj przed południem przy
był do Berlina austriacki minister 
spraw wewnętrznych Seyss-ln- 
quart. Hitlerowski minister au
striacki ledwie przyjął władzę a 
już pojechał do Hitlera po rozka
zy.

Oficjalnie komunikują, że kanc
lerz Hitler przyjął na audiencji au
striackiego ministra spraw wewnę
trznych i bezpieczeństwa Seyss- 
Inquarta.

Dziesiątki procesów
o udział w strajxu chłopskim

P rzed  Sądem  Okręgowym  w Kze 
szowie toczyło się 60 sp raw  k ar. 
no - adm inistracy jnych  o odw oła
nie od orzeczeń s ta ro s tw a pow ;a 
tow ego w Rzeszowie i T a rn o b rze- 
gu  w zw iązku ze strajk iem  rolnym 
w tych pow iatach. W  wyniku prze 
prow adzonych spraw  część osKar - 
żonych zo s ta ła  uniew inniona, vinl 
natom iast zostali skazani na kary 
aresztu  do 6 tygodni.

Sąd O kręgow y z N ow ego S ącza 
na sesji w yjazdow ej w  Lim anowej 
rozpa tryw ał sp raw ę udziału  w 
stra jk u  rolnym  w sierpniu  r. ub. 
w grom adzie K rasne —  Lasocice. 
Główny oskarżony Jan  K adzik ska 
zany zosta ł na rok w ięzienia bez 
zaw ieszenia, zaś pozostałych 10 o- 
skarżonych otrzym ało  karę  po 6 
miesięcy w ięzienia.

W raz ze śm iercią syna Trockie
go Leona Sedowa, który zm arł w 
paryskiej k lin ice po operacji 
wśród tajem niczych okoliczności, 
poozynają krążyć pogłoski, w ska
zujące, że śm ierć operowanego  
spowodowana została intrygami 
jego wrogów. Operacja dokonana  
została w norm alnych warunkach  
z dobrym rezultatem  i  rekonwa-

Zwycięstwo Partii Pracy
w wyborach uzupełniających

W wyborach uzupełniających 
v  okr. miejskim Ipswich na wscho 
dnim wybrzeżu Anglii kandydat 
Labour Party uzyskał 27.604 gło- 
8ÓW, jego konserwatywny przeci
wnik zaś 24.443.

Poprzednich wyborach pow
szechnych odbytych w listopadzie

1935 r. kandydat konserwatywny, 
który zdobył mandat, uzyskał 
28.528 gł. a kandydat Labour Par 
ty tylko 21.278 głosów. Okręg 
Ipswich był dotychczas stale w po 
siadaniu konse watystów. W wy
borach wzięło udział 84 proc. wy
borców.

m m i  m m i !  w m m i i
W czoraj trybunał, k tó ry  p rze

p row adził proces D oboszyńskiego 
rozpa tryw ał w niosek  ob rony  o wy 
puszczenie D oboszyńskiego na 
w olność do czasu  upraw om ocn ie

nia się w yroku. W niosek obrony 
został za ła tw iony  odm ow nie.

D ziś up ływ a term in w niesienia 
kasacji ta k  przez obronę, jak  i 
p ro k u ra to ra .

lescencja następowała szybko. 
Dlatego też w iadom ość o jego  
śm ierci zaskoczyła przyjaciół ro
dziny Trockich, którzy żądają o- 
becnie autopsji dowodu, że zmar
ły  n ie padł ofiarą żadnego zam a
chu czy zatrucia. Jednocześnie ro 
zeszły się w Paryżu pogłoski, że 
były sekretarz prywatny Trockie 
go Erwin W olf został uprowadzo
ny przez agentów GPU z  terenu  
H iszpanii republikańskiej i  wy
w ieziony do M oskwy. Pom iędzy  
obu wypadkam i dopatrują się ta 
pewnej łączności.

Erwin W olf jest synem  bogate
go kupca żydowskiego z R eiclien  
berg w Czechosłow acji. Podczas

pobytu Trockiego w Norwegii 
W olf pracował z  nim  razem  jaKo 
jego sekretarz, następnie został 
korespondentem  dziennika angiel 
skiego „News Chronicie*4 i  z ra
m ienia swego pisma udał się do 
H iszpanii czerw onej, gdzie zagi
nął tajem niczo jesien ią  roku ze
szłego. W skutek poszukiwań kon  

sul a tu czeskosłow ackiego odna
leziony został j. ko w ięzień  GPU 
w klasztorze Covento de Santa 
Urszula. W edług ostatnich wiado 
m ości W olf, o zaginięciu  którego  
krążyły już pogłoski, został wy
w ieziony do M oskwy i  tam  roz
strzelany.

Paryż i Londyn
interesują się dalszymi losami Austrii

D ziennik „N ew s Chronicie** po
daje w iadom ość z P aryża , w ediug 
której rządy  angielski i francuski 
zam ierzają p rzez sw ych p rzed sta 
wicieli w Berlinie nietylko zasię
gnąć inform acyj urzędu niem iec
kiego w  sp raw ach  Austrii, lecz pod 
kreślić, że tak  P aryż jak  i Londyn 
nie p rzesta je  się in te resow ać nie
zależnością A ustrii.

P odczas w czorajszego  posiedze 
nia ang ielska R ada m inistrów  zaj- 
m ow ala się m. in. sy tuacją  w y
tw orzoną w  Austrii. Jakkolw iek 
b rak  w szelkich szczegółów , w  ko- 
łach politycznych krążą pogłoski, 
że rząd angielski nie zap atru je  się 
na w ytw orzone położenie zby t pe
sym istycznie.

Powszechna amnestia w Finlandii
Postaw ie stronn ictw a so c ja lis

tycznego w F inlandii wnieśli do 
parlam entu  w niosek o am nestię, 
k tóra obejm ow ałaby, w szystkich 
więźniów politycznych i krym inal
nych. W ięźniom  darow anoby J/3

kary , a dożyw otnim  w ięźniom  skró  
cenie kary  do lat 12. Jednocześ
nie am nestia  m iałaby obejm ow ać 
w szystkich em igran tów  politycz
nych z okresu  finlandzkiej w ojny 
dom owej i niepodległościow ej.

Interesujące odkrycie naukowe
Gruźlica p rzes łan ie  być groźna?

Jak  donosi p ra sa  ło tew ska, do
konano ciekaw ego odkrycia , które 
może m ieć duże znaczenie d la  m e
dycyny. Inżynier-chem ik Ozinsz, 
dyrek to r fabryki te rpen ty tny  w 
M ersrags na Łotw ie odkrył, że pe
wien ga tunek  ciężkiego oleju w y
tw arzany  jako  p roduk t uboczny 
przy fabrykacji terpen tyny  ma sil
ne w łaściw ości bakteriobójcze. 
Dyr. w ydz. bak teriobójczego  na 
uniw ersytecie ryskim , prof. Dar- 
zinsz przeprow adził szereg  badań ,

które dow iodły, że gaz w ydobyw a 
jący  się z ow ego oleju zab ija  b a k 
terie Kocha (b . gruźlicy) oraz 
pneum okoki i strep tokoki. D o
św iadczenia robione na św inkach 
m orskich w skazały , że na 9 za ra 
żonych gruźlicą zw ierząt, k tóre le
czono gazem  w yprodukow anym  z 
tego oleju w yzdrow iało . P o zo sta 
łe zaś 3 nie leczone zdechły po 
krótkim  czasie. D alsze badan ia  
są w  toku.

Co ma piernik do wiatraka
W  odpow iedzi na p ro test b ry 

tyjski z pow odu ataków  na statk-' 
angielskie na M orzu Śródziem nym , 
ge . F ranco  nadesła? obszerna o-i 
pow iedź, w  k tó rej rozw odzi się

nad isto tą  stosunku W . B rytanii 
do H iszpanii i w sposób  po lem icz
ny dowodzi konieczności udz.cle
n ia mu p raw  kom batan ta  (1?).
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Budżet opieki Społecznej
REFERAT.

Referował ten budżet pos. To
maszkiewicz, który streścił prze
bieg dyskusji na komisji budżeto- 
wje i napiętnował te g.osy, które 
wypow iadają się przeciw, ubez
pieczeniu społecznemu, które jest 
jedną z forin wzmożenia siły lud- 
ności i wyrównania krzywd społe
cznych, gdy przeciwnicy ubezpie
czenia społecznego chcą każdego 
skazać na myśłenie o swej p rz y 
szłości.

Pokutuje u nas — powiada da
lej referent — pogląd, że nasze 
Ubezpieczenie społeczne jest zbu
dowane na wyrost. Taki pogląd 
świadczy o nieznajomości cyfr i 
faktów. Olbrzymia część ludnoś
ci pozostaje u nas jeszcze poza 
sferą działania ubezpieczalni spo
łecznej.

Mówca prosi o przyjęcie preli-* 
minarza budżetowego min. Opieki 
Społecznej w brzmieniu komisyj
nym.

nowa
min. Kościałkowskiego

(W streszczeniu).
Po referacie zabrał glos mini

ster Opieki Społecznej, Marian 
Zyndram - Kośclalkowski.

OPIEKA NAD DZIECKIEM.
Na wstępie mówił o niepokoją

cym spadku wzrostu ludności do
chodzącym do przeszło 20 proc. 
w  ostatnich latach. Śmiertelność 
niemowląt w pierwszym roku ży
cia wynosi 13 na 100. Stąd wyni
ka nakaz opieki nad dzieckiem.

Inwestycje wywierają duży 
wpływ na w zrost zatrudnienia, 
który wynosi przeszło 16 proc. Mi 
mo to mamy ciągły w zrost bez
robocia, wynikający z przyrostu 
ludności i przeludnienia wsi.

Z kolei minister omówił rolę 
Funduszu Pracy, który we w łas
nym zakresie robót nie prowadzi, 
ale dostarcza środków tam, gdzie 
fnteres społeczny szczególnie te
go wymaga.

POMOC ZIMOWA.
Z Pomocy Zimowej korzystało 

do dnia 1 lutego około 1.200.000 
osób dorosłych i 700.000 dzieci. 
W ydano 12 milj. zł. w gotówce i 
naturaliach. Do 1 lutego b. r. ze
brano 12 milj. zł., podczas gdy w 
roku ubiegłym 15 milj. zł.

EMIGRACJA.
Przechodząc do zagadnienia e- 

migracjl, ilustruje cyframi jej spa
dek. Przed wojną emigrowało ro
cznie około 3 proc. ludności. W 
r, 1937 zaledwie 0.3 proc., mimo, 
źe następuje pewna poprawa. Emi 
gracja do Palestyny wskutek zna
nych wypadków politycznych zma 
lala do znikomych rozmiarów. Z 
25 tys. w r. 1935 do 3 tys. w roku 
1937. Nie może więc być uw a. 
żana za rozwiązanie zagadnienia 
nadm iaru ludności żydowskiej w 
Polsce.

W organizacji rynku pracy na 
pierwszy plan wysuwa się sprawa 
zatrudnienia młodzieży. W chodzą
cych w wiek pracy przybywa co 
roku 545 tys., a otrzymuje pracę 
tylko 245 tys. Istnieje du to  mlo- 
dych ludzi do lat 25, którzy dotąd 
nigdy nie pracowali. Punktem ho
noru Państw a winno być zapewnie 
nie pracy przede wszystkim tym. 
którzy się niż w wolnej ojczyźnie 
urodzili. P. minister rna nadzieję, 
że jeszcze w bieżącym roku będzie 
mógł wystąpić z konkretnym pla
nem zatrudnienia młodzieży.

OCHRONA PRACY I CZAS 
PRACY.

W  zakresie ochrony pracy dano 
w roku ubieg?ym prawne uregulo
wanie stosunków między pracow
nikiem i pracodawcą, co wpływa 
korzystnie na sytuację pracowni-

ków niezrzeszonych. Na tej pod
stawie ustalono nowe warunki 
pracy w wielkim przemyśle. Ogól 
ny dochód warstw pracowniczych 
wzrósł w roku ubiegłym o 20% .

Co do skrócenia czasu pracy w 
górnictwie węglowym p. mimsiet 
zapowiada, że Polska zajm ie w lej 
sprawie zdecydowane stanowisko  
na mającej się odbyć w maju mię
dzynarodowej konferencji węglo 
wej.

Chałupnictwo zatrudnia do pół 
miliona łudzi i oddane jest w szpo 
ny wyzysku niespotykanego na 
żadnym innym odcinku pracy. Wo- 
bec tego postanowiono rozszerzyć 
na chałupnictwo zakres działania 
komisji dla spraw przemysłu lu
dowego 1 domowego.

Robotnicze budownictwo miesz 
kaniowe jest przedmiotem stałej 
troski ministerium, jak  również ot 
ganizacja spędzania urlopów ro
botniczych.

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE.
Przechodząc do sprawy ubezpie 

czeeń społecznych p. minister prze 
ciwstawia się poglądowi, jakoby 
obciążenie na ich rzecz było nad. 
mierne. W łaśnie w kraju ubogim, 
jak  nasz, przymus szeroko rozbu 
dowanego ubezpieczenia staje aię 
koniecznością. Ubezpieczenia znaj 
dują się w fazie porządkowania 
pod względem stanu prawnego 
organizacyjnego. Całkowity sąd c 
wadach i zaletach systemu będzit 
można wydać po pewnym okresie 
pełnego funkcjonowania. Projekt 
ustawy o orzecznictwie ubezpie
czeniowym będzie prawdopodobnie 
wmiesiony do Sejmu jeszcze pod 
czas sesji bieżącej. Stworzy

gn ięca inspekcji pracy także na za
kłady państwowe. Oburza się, że pol
skiemu posłowi tv polskim Sejmie o. 
granicza się ezas przemówienia do 
10 m inutt

Wicemarez. FodosKi prcywołuje 
mówcę do porządku za krytykę za
rządzeń marszałka.

Pos. Dublasiewicz żądał więk
szego zatrudnienia byłych uczest
ników walk o Niepodległość. Mów 
ca powiada, że łudzie z Obozu 
Narodowego lub z pod znaku „Fa
langi", traktują b. uczestników 
walk o niepodległość jako niero
bów lub funkcjonariuszów II Od
działu.

Przegląd prasy
ATAK.

W  związku z debatą sejmową, 
w której ujawniły się pewne ak
centy krytyczne w stosunku do 
rząciu, rozpoczął się atak na rząd. 
Nie naszą jest rzeczą obrona tego 
rządu Zwłaszcza, że sami stale 
krytykujemy np. politykę p. min. 
Becka lub niektóre zarządzenia p. 
mm. Grabowskiego.

Ale... Jedno jest uderzające: a- 
tak idzie od prawicy. Cała prawi
ca (sanacyjna i endecka) gwałtów 
nie atakuje rząd. A konserwa po 
prostu szaleje i namawia Sejm do 
obalenia rządu. „Czas" pisze: 

,,Nie moina w drodze druzgocą
cych krytyk rządu osłabiać, jego 
autorytetu w kraju podcinać, a

Judeo - centryzm
Ciekawe uwagi w „Gazecie Polskiej

fii

Z  „Gazetą Polską" , organem  
OZGNU.-U, polemizujemy stale — 
z przyczyn wiadomych. D zis np. 
umieszczamy artykui polemiczny w 
odpowiedzi na polemikę „Gaze
ty" z  tow. Żuławskim.

Ale czasami ( choc rzadko) żnaj 
dujemy w uZG N -ow ej „Gazecie" 
uwagi ciekawe, z którymi musimy 
się zgodzić. Uto wczoraj b. poseł 
Zdz. Stahl, b. endek, umieszcza  
iv swym  piśmie ciekawe uwagi na 

t.m a t endeckiego „judeo-centryz- 
mu". „Judeo * centryzm" — to ro
bienie z  kwestii żydowskiej głów
nego, — ba! niemal JEDYNEGO

z a g a d n i e n i a . T o ogłupianie
Polski, zamykanie Jej oczu na

<>n N a j w a ż n i e j s z e  p r o b l e m y ,
jednolity apara t orzeczniczy dla 
wszystkich dziaJów pracy. W ro
ku ubiegłym rozpoczęto wypłatę 
normalnych świadczeń w robotni- 
czym ubezpieczeniu emerytalnym 
Podwyższono też zasiłki chorobo 
we o 20% , dla położnic o 50%. 
Podwyżka ta  będzie nadal utrzy
mana. Rozszerzono akcję walki z 
gruźlicą. Powiększa się sanatoria 
gruźlicze o 900 Jóżek, w najbliż
szych latach cyfra ta wzrośnie o 
2000. Rozszerzono listę chorób 
zawodowych objętych ubezpiecze
niem wypadkowym.

W zakresie opieki nad emigran. 
tami ministerium pracuje nad za. 
cieśnieniem umów międzynarodo 
wych w zakresie uprawnień ubez 
pieczeniowych. Podjęto niezakon 
czone jeszcze rokowania z Fran 
cją .prowadzono prace nad rozbu 
diową umowy polsko .  niemieckie,
1 zaw arto umowę z Gdańskiem.

PŁACE ROBOTNICZE.
W końcu p. minister omówił sto 

sunek wzrostu płac robotniczych 
do kosztów utrzymania i doszed* 
do przekonania, że obie te pozy 
cje od końca 1935 r. zm ierzają kt 
wyrównaniu.

ZAPYTANIA.
Po przemówieniu p. ministra, 

nastąpiły krótkie zapytania.
Pas. Olszewski zapytuje, czy 

samorząd w ubezpieczeniu spolecz 
nym będzie przywrócony, a jeżeli 
nie, to co stoi temu na przeszko
dzie?

Pos. Wymysłowskl wysunął py
tanie, czy praw dą jest, że w Mim. 
sterium Opieki istnieje wydział 
prasowy i że w tym wydziale jest 
zaangażowany wyższy urzędnik, 
który pobiera 1.700 zł. miesięcz
nie? Czy ta  pozycja jest w budże
cie, a jeżeli nie, dlaczego jest o- 
toczona tajemnicą?

Pos. Gdula dom aga się rozsze
rzenia sieci inspekcji Pracy oraz 
powołania rady z przedstawicieli 
św iata pracy przy inspektoratach.

POLSKI POSEŁ W POLSKIM 
SEJMIE.

Pos. Urbański domaga sio rerzcią-

Rasizm... podatkowy
W ostatnich dniach ogłoszono 

w Berlinie nowe postanowienia w 
sprawie podatku dochodowego 
podatku od uposażeń. Najbar- 
dziej charakterystycznym momen
tem jest zastosowanie po raz pierw 
szy w ustawodawstwie podatko 
wym rasowego punktu widzenia 
W yjączono mianowicie Żydów od 
ulg podatkowych, przyznawanych

z tytułu małżeństwa i posiadania 
dzieci. Dalszym krokiem w kie. 
runku uprzywilejowania małżeństw 
jest postanowienie, stw ierdzające 
że mężatce pracującej zawodowo 
przysługują również ulgi podatko 
we z tytulhi posiadania dzieci, me 
zależnie od ulg przyznawanych mę 
żowi.

— wewnętrzne i zagraniczne. A 
wszystko oczywiście w celu ZD O 
BYCIA W ŁAD ZY  — metodą hitle
rowską.

Czytamy:
Antysemityzm polski stał Mę na 

usługach Opozycyjnej taktyki po
litycznej czymś, co zasługuje jn i 
chyba na miano „JUDEOCEN- 
TRYZMU". Stworzono doktrynę i 
psychozę, według której NA 
WSi&YSiKIE' SPRAWY tego świa 
ta  patrzeć należy przez okulary 
problemu żydowskiego. Z politjriu 
p°łskiei zrobiono N EGATYW PO* 
LITYKI ŻYDOWSKIEJ, z patrio-

twórczej

w szystko spostrzegła? Spostrze. 
gła, bo — powiada  — endecja ze 
sprawy żydow skiej robi hasło wal 
ki ze zjednoczeniem narodu:

A me znajdując do tej walki ża 
dnej innej legitymacji ideowej, po 
stawiło to stronnictwu na S i  RA
ZY SWOiCri utvUl'oW  FAR 11J- 
NYCH... ŻYDOWSKIEGO BOŻ
KA Z KRĘCONA BRODĄ(I) 
Cała ta akcja  — kończy 

J Z u N -o w a  „Gazeta" — to robota 
ROZKŁADOW A:

R°zruchy antysemickie w rę
kach wrogich lub nie^oiłow edrial- 
nych stać s.ę m"gą już nie tylku 
odruchami tłumu, ale znakomi
tym instrumentem systematyczne
go ROZKŁADANIA EOLSKIEGO 
i*ORZADKlJ PAŃSTWOWEGO. 
Otóż u* tych uwagach „Gazety 

Polskiej" jest bardzo dużo słusz
ności ( obronę OZON-u pomija 
m y). Przypom inam y atoli, źe i w 
deklaracji OZON-owej (łutow ej 
z. r.) znalazły się pewne momenty 
antysemickie. Przypominamy tak 
te , t e  jeszcze bardzo niedawno 
flirty z  „narodową" ideologią były 
na prawicy „sanacyjnej" na po
rządku dziennym. Przypominamy 
jeszcze dzieje „Sektora młodzieżo 
tvego". D ziś podobno zaszła pew
na zmiana. Dziś —  słusznie pod. 
kreślą wczorajszy „Dziennik Ludo- 

— ONR-owo -  OZON-owa
SSŁ/tSRą °kuT K  -IW ; ;«<
ANTYSEMICKICH ODRUCHÓW 
Bardzo trafna formuła. W re

zultacie zrobiono dla żydów , dla 
żydowskiej akcji 
REKLAMĘ. W szystkim  kręcą Ży  
dzil Demokracja — to żydz<! Li 
ga Narodów  — Żydzi! Socjalizm  
—  ży d z i!  Powstania polskie — 
Żydzi.

W „judeo - centryzmie" endec- 
kim jest wiele pierwiastków KLA
SOWYCH,. Jest wiele N A ŚL A . 

PO TW O RN Ą l  O W N IC TW A  (hitleryzowania).
Ostatnie wypadki (RU M U NIA!)  
m ott trochę otrzeźwiły niektórych 
endekoidów?

N asz zasadniczy, BARD ZO  
K R Y T Y C Z N Y  stosunek do O Z ')-

NIKT NIGDY WIĘKSZEJ RE- N-lstycznych „końcepcyj" „Gaze- 
KLAMY N IE ZROBIŁ temu d r «  l ozol ta je ‘naturalnie bez zmia-

ny. Ale cieszymy się, te  OZON.
mentowj niż ludzie opanowani psy 
chozą judeo-centryczną. Najw ę* 
ksze postacie historii i współczesno 
ści, najważniejsze fakty. te«rie i 
odkrycia przyprawia się w tej
kuchni na sOme żydowskim. 
Dopiero teraz „Gazeta" to

chwilowo trochę przejrzał —  na 
jedno oko... Oczywiście pod wpły. 
went i naciskiem FAKTÓW ...

C.

Polskie umowy kulturalne
z państwami oocymi

Podpisany wczoraj protokół w spra
wie wymiany intelektualnej i kultu al 
nej między Polsk. a Finlandią, jest 
dziewiątą z rzędu umową Polaki i  kra
jem obcym, tiw .i-jącą te sprawy.

Podobne nmowy dotyczące współpra
cy kulturalnej posiadamy ju i bowiem 
z Francją, Belg''|, Jugosławią, Bułga
rią, Węgrami, Szwecją, Rumunią i Au- 
słrią.

NajsUaraa umova z Francją kładzie 
w pierwszym rzędzie nacisk na wy- 
miunę profesorów i wzajemne uznawa
nie dyplomów naukowych.

Umowa z Belgią przewiduje wymia 
nę profesorów szkół wyższych tudzież 
urzędników instytutów naukowych oraz 
wymianę młodzieży uniwersyteckiej.

Umowa z Jugosławią przewiduje 
współpracę w dziedzini* naukowej, 
szkolnej i artystycznej, w szczególności 
zaś organizow tnie styczności nauczy

cielstwa szkół średnich i powszechnych, 
wymianę uczniów profesorów, wykła
dy i letnie kurty uniwersyteckie, orga
nizowanie wzajemnych wycieczek r;- 
rystyeznych, organizowanie współpracy 
towarzystw s'..:denckich, wymianę wy- 
dawnKłw naukowych i wzajemne udo
stępnianie wybitnych' dzieł literatury 
drogą tłumaczeń, widowisk teatralnych 
i t- p.

Umowa i  Bułgarią wzorowana jest 
do pewnego stopni: na umowie z Jugo
sławią.

Umowa z Węgrami ma znacznie ciaś 
niejszy zakres i r graniczą się do orga
nizowania ekspelycyj naukowych ' wza 
Jemnego popierania badań historycz
nych, wymiany profesorów i etudentów 
oraz przekładów wybitnych dzieł litera 
tury obydwu k-aj w.

Umowa z Rumunią przewiduje vrza 
jemne organizowanie wypraw: nauko
wych, wymianę profesorów i studentów, 
wzajemne udostępnianie wybitnych dzieł 
literatury ez-uki, teatru, muzyki, filmu 
i radia.

Ostatnia wrews-ie umowa z Austrią 
przewiduje w stosunkowo obszernych 
ramach popieranie rozwoju stosunków 
ku'.'uralnych, naukowych i artystycz
nych.

Podpisany w tych dniach protokół w 
sprawie Intelektualnych i kulturalny.h 
stosunków między Polską a Finlandią 
przewiduje utr.ymanie i prowadzenie 
lektorów języka polskiego i fińskiego 
na uniwersytetach obu państw, utworze 
nie specjalnych sckcyj względnie insty
tutów narodowych, pielęgnujących wza
jemnie stosunki naukowe, literackie i 
artystyczne, wynranę profesorów oraz 
wzajemne ułatwiania w studiach i na
daniach uaokowreh. Środkiem do osią
gnięcia tego celu -ta bre wzajemno u- 
dostępniaaie w 'łumaczeniach dzieł li
terackich i naukowych, uwzględnianie 
w podręcznikach ,-zkolnych wiadomości 
o obu krajach, popieranie imprez tea- 
•rnlncrh filmowveh, radiowerh. wystaw 
artystycznych i t p oraz wymiana iry 
łnwnHw naukowych.

laką będziemy mieli 
dziś pagouel

D oi’ p.godnie pizy słabych wiatrach 
z kierunków zmiennych. Nocą umiar
kowany, a w ciągu dnia lekki mróz. Wi
dzialność umiarko rana, rano słabsza z 
powodu mgieł. a

jednocatśne istnienie takiego rządu 
tołirowoi. Albo większość Sejmu 
n tjisje  obecny rząd za dobry, a 
w takim razie niech się znajdą je 
go obrońcy, którzy przeciwstawią 
się krytykom tak, jak  się dzieje 
we wszystkich, parlamentach ( ! )  
albo, jeśli tych obrońców nie ma, 
niech Sejm zrobi użytek s art. 29 
konstytucji. Będzie to postępowa
niem logicznym męskim, odpowie 
dzłalnym".
Jak widzimy, „Czas" nagle na

brał wielkiego wigoru. Stał się 
okropnym zwolennikiem rządów 
„parlamentarnych". A wszystko z 
powodu pobtyki min. Poniatow 
skiego, no i sprawy ZNP.

Naturalnie, „Dziennik Poznań
ski" ze swej strony także (tylko 
nieco delikatniej) agituje w tym 
samym kierunku.

A „W. Dziennik Narodowy" we 
wstępnym artykule zaciera ręce i 
oświadcza, że wszystko to jest 
„dekompozycja"; natom iast tylko 
endecja potrafi przeprowadzić 
gruntowne zmiany.

Tak prawica konserwatywna i 
„narodow a" organizuje atak na 
rząd. Pobudki zrozumiałe... Mowa 
naturalnie stale o „narodzie", o 
„państwie" i t. d., ale prawicowe, 
klasowe szydło wyraźnie wyłazi z 
tego w erka...

HITLERYZACJA AUSTRII.
O ocpiosłym zagadnieniu Austrii 

dajemy dziś specjalny artykuł. — 
Cała prasa pisze na ten temat.— 
Czy tworzy się już — zapytuje 
prasa — nowe ogromne imperium 
Hitlera? Otóż ,,IKC“ usiłuje do
wieść, że istnieją jeszcze siły, któ
re przeciwstawią się Hitlerowi w 
Austrii:

„Silami tymi są: 1) Kościół ka- 
toli-Jd, rządzący dotąd niepodziel
nie Austrią, 2) partia ehrześcijań 
sko - społeczna, rozumiejąca, że 
totaliści hitlerowscy nie nadają 
się na wspólników w sprawowaniu 
włtdzy, ale na... następców, 3) le- 
gitym G d, mający silne oparcie w 
kołach wojskowych i urzędniczych, 
4) iydzt, dla których Anschluss o- 
zn a c/a łby katastrofalne pogorsze
nie ich sytuacji. Prócz tych wszy 
8tkićh sił, występujących mniej 
lub więcej jawnie, (W alają jeszcze 
siły lewicowe, występujące w ukry 
ciu".
W szystko to prawda. Ale „si

ły" to są stosunkowo słabe. Gtńw 
ną siłą mógł by bvć Mussolini.— 
Ale polityka Mussolinlego jest dwu 
znaczna.

„Kurier Polski" słusznie stwler 
dza, że dla Polski „Anschluss" 
(przyłączenie Austrii do Niem:ec) 
byłby bardzo niebezpieczny.

„Dla Polski ten „zimny An- 
schhiss nie może być rzeczą obo
jętną. Należałoby o tych sprawach 
mówić mocno i wyraźnie.

Dnia 11 lutego 1938 r. Niemcy 
przekreśliły, znowu coś ze zwycię
stwa koalicji w wielkiej wojnie. 
A to nie, może leżei w interesie 
Polski.
Bardzo słusznie. „Słowo" wi-

jest wskazany z punktu widzenia
interesów Polski (!), bo „skieruje" 
uwagę Niemiec na południe. -

TYM RAZEM SŁUSZNIE!
„ABC" na chwilę porzuciło zwy 

kłą antysemicką aem agogię i stwier 
dza słusznie, że dzieci chłopskie 
są coraz bardziej odcięte od śre
dniej i wyższej szkoły.

Referent budżetu Ministerium 
W. R. i O. P., omawiając Jędrze- 
jewio/owską reformę szkolnictwa* 
podkreślił, że na 400 dzieci wiej
skich zaledwie jedno dochodzi do 
szkoły wyższej.

Można jednak z całą pewnością 
powiedzieć, że skutkiem reformy 
Jędrzejowiczowskiej będzie ogrom
ne zmniejszenie inteligencji wiej
skiej. Podział bowiem na szkoły 
niższego stopnia, które są przerwa, 
in ie  na wsi, i szkoły wyższego 
stopnia (miejskie) ogromnie u tru 
dnia przedostanie się dzieci ze szkół 
wiejskich do szkół średnich.

A cóż dopiero myśleć o szkołach 
wyższych!
W szystko to nasi posłowie prze 

widzieli, gdy w Sejmie krytyko
wali reformę mm. Jędrzejewicza.

ILUZJE WYCHOWAWCZEGO 
ETATYZMU.

W „Polsce Zbrojnej" p. mjr. 
Pcrucki proponuje stworzenie ja* 
kiegoś „urzędu wychowania na
rodowego" albo zgoła ministerium 
propagandy, w ctlu  ujednostajnie
nia akcji wychowawczej. Szkoła I 
kościół, rodzina I kino — w szyst
ko ma być podporządkowane jed- 
nej metodzie i celowi:

W pracy wychowawczej uczestiri- 
czy szereg czynników, ja k : rodzina, 
kościół, szkoła, organizacje społe
czna wojsko, literatura, sztuka, 
prasa, radio, kino, ulica ltd. Ponie
waż każdy z tych czynników dys
ponuje we włarsnym zakresie ca
łym szeregiem najróżnorodniej, 
szych środków, przeto jasne jest, 
że nieskoordynowanie tych czynni
ków w jednolitą machinę i pod je
dnolitym kierownictwem, lecz pozo
stawienie ich własnemu losowi — 
nigdy do właściwych i pożądanych 
efektów nie doprowadzi.
Autor nic podaje szczegółów, 

jak zamierza to wszystko zrefor
mować i ujednostajnić („m achi
na"). Boimy się jednak, że wpadł 
w złudzenie „totabstycznej" meto
dy. T a metoda pod w zgięatm  wy 
chowawczym nie da nic, Oprócz 
rozczaiowań. W ywoła tylko opo
ry i tarcia. „Komisja Edukacji N a. 
rodowej" (cytow ana przez auto
ra) miała zupełnie inny charakter 
i znaczenie. Zresztą poczekamy na 
bardziej szczegółowe w yjaśnienia
autora.

„W arszawski Dziennik Narodo
wy" w onegdajszym numerze kry
tykuje te projekty: żeby zaordy
nować coś podobnego, powiada, 
trzeba miec dokładny program  
wychowawczy, określoną jdeolo. 
gię Endecki dziennik sądzi wido
cznie, że tę „ideologię" posiada. 
Nie podzielamy tych zapatryw ań. 
Podporządkowanie szkoły dema-/  i  '  j

leńskip (prnhitlerow skiel niendyś gog;i endeckiej poprostu zgubiło- 
stałe dowodziło, że „Anschluss" by szkołę. K. CZ.

Kodeks Pracy przedmiotem obrad
parlamentu Franc i

Wielka debata nad Kodeksem 
Pracy weszła w ostrą fazę, stawia
jąc znów na porządku dziennym 
polityki wewnętrznej Francji gpra 
wę konfliktu zarówno między Rzą 
dem premiera C h au lem p s a G e
neralną Konfederacją Pracy.

W obecnej chwili rozwój wy
padków społecznych rozwija się 
na dwóch terenach, to zn. na te
renie Izby Deputowanych, gdzie 
toczy się dość akademicka dysku
sja nad Kodeksem Pracy oraz po

za parlamentem, na terenie rady
Naczelnej Generalnej Konfede
racji Pracy, jak również w ro r  
mowach zakulisowych, między 
Rządem, partią komunistyczną
i soc ja listam i.

W kołach parlam entarnych za* 
powiadają, iż premier Cbautempa 
postawić ma w Izbie Deputowa
nych sprawę votum zaufania dla 
Rządu, przeciwko poprawkom 
komunistycznym do projektu 
ustawy o koncyliacji i arbitrażu.

Olbrzymi pożar
w magazynach wojsKo*y:h

W Bejrucie w magazynach in-1 tankowa prowadzona była przez 
tendentury wojskowej wybuchł j oddziały wojskowe, atraż ognio-
olbrzymi pożar Ogień powstał w 
magazynach zbożowych, następ
nie przerzucił się na budynki, w 
których zgromadzone były zapa 

| sy odzieży i obuwia. Akcja ra-

wą i policję i dopiero po wielu 
godzinach zdołano ogień zlokali
zować. Straty przekraczają milion 
franków.
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Las, drzewa i p. Mim I t a r p l i
We środę w „Gazecie Pol

skiej" p. Mieczysław Starzyński, 
współkierownik „ozonowego" or 
ganu naczelnego, zareagował na 
artykuł tow. Zygmunta Żuław
skiego („Socjalizm pod obstrza
łem"), zamieszczony w naszym 
numerze niedzielnym.

Tow. Żuławski sformułował 
istotą rzeczy w słowach nastę
pujących.

J  t°  jest właśnie to, co nas 
różni. Kwest a  na czym polega 
sita Rządu—i kwestia, kto ma mieć 
prawo decydowania o tym, co jest 
wspólnym interesem Państwa i je
go obywateli: ich w.ększość, — 
czy też wódz, elita i wybrańcy?"
Siła Rządu polega — według 

myśli tow. Żuławskiego i według 
myśli całego obozu demokraty
cznego w Polsce, na tym, by da 
ny Rząd cieszył się zaufaniem 
społeczeństwa—na tym,by dany 
Rząd „potrafił stać się wyra
zem woli i dążności" kraju.

P. Starzyński zgadza się u- 
przejmie na takie ujęcie proble
mu „siły Rządu", ale dodaje za
strzeżenie: '

,*pod warunkiem, że opinia kraju 
jest na tyle skonsokdowana, że 
istnieją realne możliwości stworze, 
nia Rządu stałego, cieszącego się 
takim zaufaniem społeczeństwa. 
Jednym z głównych ce’ów O. Z N. 
jest właśnie doprowadzić do ta
kiej konsolidacji"—
P. Starzyński dał tu — mimo- 

woli — przykład klasyczny... 
na poparcie tezy głównej tow. 
Żuławskiego.

Tow. Żuławski powiada — w 
skrócie — tak:

„my — obywatele Rzeczypos
politej — chcemy rozstrzygać 
sami o własnym losie".

A  p. Starzyński na to: 
„owszem! owszem! zgoda! 

zgoda! skoro tylko skonsolidu
jecie się w szeregach O. Z. N.,— 
będziecie natychmiast rozstrzy
gali".

Czy nie oddaję wiernie biegu 
rozumowania p. Starzyńskiego? 
Tu właśnie leży pierwszy punkt 
różnicy między nami. P. Sta
rzyński życzy sobie, by przed- 
tym Polska „skonsolidowała 
*ię“ pod chorągwią „ozonową", 
a później — proszę bardzo — 
mogą być nawet wybory. My na 
tomiast stawiamy sprawę akurat 
odwrotnie:
niechże kraj rozstrzygnie sam, 
ezr wogóle tęskni do ,Ozonu". 

P. Starzyński naw* nie spo-

/ T \  S A M O L O T E M  ( J  wszędzie
b l i s k o

strzegł, że wdział na ramiona to
gę męża „elity". O to, a nie o 
co innego, chodziło tow. Żuław 
skiemu. „Elita"? Bardzo pięk
nie. Tylko

niby z jakiego tytułu?
Powołam się jedynie i wyłącz

nic na przebieg debaty budżeto
wej na plenum Sejmu i w Ko
misjach Budżetowych Sejmu i 
Senatu. Przecie to jest Wasz 
Sejm i to jest Wasz Senat Nas 
tam niema. Tak znowui wspa
niale nie wyszliście, jako obóz, z 
tej debaty. Najlepiej wysredł p 
premier Sławoj - Składkowski... 
osobiście. Najwięcej kłód pod 
nogi rzucały mu nie nasze — za 
r.adniczo opozycyjne, — jeno a- 
kurat „przyjacielskie" ręce... „e- 
lity“. Tak mi się wydaje... I dla
tego mówimy — grzecznie, choć 
stanowczo:
„moi panowie! wszystko dobrze: 
ale gospodarz prosi o rachunki".

Gospodarz — to Świat Pracy 
Polski, Świat Pracy miast i wsi...

do zagadnienia Międzynaro
dówki

do zagadnienia „wodzostwa", 
specjalnie militarnego.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

fW & tA ien i

Rewelarnny pod względem dobro i pu
der J. B. B. SZACH/ nadaje cerze ideal- 
ua inntowość i świeży, młodzieńczy wv. 

gląd.

„Glajchszaltowanie” Austrii
Rozważając stosunki niemiecko- 

austriackie, trzeba zawsze pamię
tać, że Hitler nie wyrzekł się i nie 
wyrzecze się „anschlussu", zjedno
czenia Austrii z Niemcami. Takty
kę swą musi on dostosować do 
zmiennych okoliczności, ale cel po
zostaje niezmienny.

Mając to na uwadze, można spo. 
tkanie Hitlera z Schuscbniggiem na 
zwać początkiem TRZECIEGO E- 
TAPU w stosunkach między Niem 
caml hitlerowskimi a Austrią kle- 
rykalno - faszystowską.

W pierwszym etapie stosunki te 
były bardzo naprężone. Punktem 
szczytowym tego etapu byl „pucz" j fa /fr . . \ \
hitlerowski i zabójstwo Pollfussa. UrOSTSk ftajp O L U  w ł O W  YJ 
Wtedy Mussolini, który walnie 
przyczynił się do zwycięstwa fa .l 
szyzmu austriackiego i kręcił nimi 
jak chciał, trzymał stronę Austrii 
przeciw napierającemu imperializ-i 
mowi hitlerowskiemu. dC05u/|&

Drugi etap, znaczony niemiecko-

*1936 r., stwarza f o O R Y P I E I  KATARZE!

dla Austrii sytuację inną, uzależnia 
jąc ją więcej niż dotąd od Niemiec. 
Nastąpiła zmiana w stosunkach 
niemiecko - włoskich. Zdobycie 
Abisynii z jednej strony, pozbycie 
się układów lokameńskich — z dru 
giej, przy bezczynności mocarstw 
zachodnich, otwiera dla faszyzmu 
nowe, szerokie horyzonty. Dojrze
wa myśl o osi Berlin - Rzym. Oś 
ta nie oznacza nic innego, jak opu
szczenie ciasnych ram polityki środ 
kowo - europejskiej i wystąpienie 
faszyzmu w skali światowej. Pakt 
z Japonią uzupełnia oś.

Berlin i Rzym, mając rozleglej-

IHJ

Sift w ;

11-go lipca

Tow. Żuławski użył porówna 
nia:

„...nie ma lasu, tylko są draewa, 
ale kto niszczy drzewa, niszczy 
i las. Nie ma oderwanego interesu 
Państwa, „.'sinieje zawsze tylko, j 
jako coś realnego, — czł°wiek..." j 
P. S tarzyński replikuje:

„„.Trzeba robić w lesie porzą- J
ność Ł°S e - j  mienia się jako następcę na tym
ba wyciąć dęby i klony. Dęby stanowisku wielkiego
wołają, by wyciąć buki, a klony von Schródera z Kolonii. Dom

SchrSder, Stein i S-ka
W związku z pogłoskami o u- 

Łtąpienlu dr. Schaclua ze Stan ow i
ska prezesa  Banku Rzeszy, wy. 

iko nas.ępcę
bankiera

znów; precz z dębami i bukami.
Leśniczy zaś chodzi, ogląda, mie
rzy..."
Słusznie! słusznie!... Gdyby 

tak wszakże leśniczy wyciął 
„dla świętego spokoju" 5 dęby. 
i klony, i buki, toby została... je 
mioła. To też leśniczy bywa za
zwyczaj pod kontrolą, A Clemen 
ceau powiedział:
„kontrola jest istotą demokra-

.KMCJI #
Czy kontrola jest potrzebna? 

P Starzyński nie wątpi i  pewno 
ścią, że tak. I tow. Żuławski pi
sze to samo. Bo przecie czytuje
my wcale często urzędowe spra
wozdania z procesów rozmai
tych. „Elita” bez kontroli nara
żona bywa na pokusy różnoro
dne. Lepiej nie stwarzać pokus 
i n:e wywoływać wilka z lasu. 
Nie mielibyśmy dramatycznych 
posiedzeń Komisyj sejmowych i 
senackich, dyskutujących nad 
budżetami Ministeriitm Spraw 
Wewnętrznych i Ministerium 
Sprawiedliwości

Na tym kończę,,, * na dzisiaj. 
Cciałbym wrócić do trzech za
gadnień:
do zagadnienia „liberalizmu"

bankowy Schródera spowinowaco. 
ny jest finansowo ze starym ban
kierskim rodem Steinów, którzy 
„kontrolują" wiele przedsiębiorstw 
przemysłowych w Nadrenii. Z dru 
giej strony — Schrfiderowie ko- 
lońscy mają rodzinno - bankową 
filię w Londynie w postaci potęż
nej firmy „Henry Schroeder i 
S-ka“. Londyński SchrSder nale
ży do grupy finansistów angle!, 
skich, popierających gorliwie „pa
triotyczną" rebelię hiszpańskiego 
Franka.

Szef domu bankowego Steinów, 
J. H. von Stein odegrał w powojer, 
nych dziejach Niemiec doniosłą ro 
lę nietylko finansową, lecz i — po 
lityczną. Gdy w r. 1919 wojska 
sprzymierzone okupowały Nadre
nię, p. von Stein zebrał w swym 
domu najwybitniejszych przedsta
wicieli „sfer gospodarczych" Nad- 
renil, którzy — na wniosek gospo 
darza — „uznali za konieczne po
wstanie republiki reńsko-westfal. 
skiej" przy pomocy i pod opieką 
— bagnetów cudzoziemskich. Cho 
dziło o to, że ncćreńskie „sfery 
gospodarcze" obawiały się wów
czas przewrotu rewolucyjnego w 
Niemczech, co pociągnęłoby za so 
bą następstwa wielce niepożądane

dla nadreńskich baronów przemy
słowych i finansowych. Zdecydo
wano więc pos.awić na kartę se- 
para.yzmu i oddać się pod op.ekę 
obcą, byleby tylko uratować swo
je fabryki, kopalnie i kasy pancer
ne...

Minęło lat kilkanaście. W Niem
czech zaszły ogromne zmiany po
lityczne, po Papenie gen. Schlei
cher stanął u władzy. Buch hitle
rowski przeżywał ciężki kryzys, a 
szef Rządu wszczynał rokowania 
ze związkami zawodowymi. Taka 
koniunktura nie dogadzała nadreń 
skim Steinom. Schroderom i Thys 
senom, którzy — włożywszy w 
subsydiowanie hitleryzmu ogrom
ne sumy — nie mogli pogodzić się 
z upadkiem ruchu narodowo - „so- 
cjalistycznego". Wtedy też pp. 
Stein, SchrSder i S-ka podjęli się 
uprzejmie pośrednictwa między 
Hitlerem a Papenem, celem utwo-

rżenia powolnego życzeniom prze- 
mys.owców — Rządu „koncentra
cji naroaowej". Pomne narady w 
domu Kurta von Schródera w Go. 
desburgu doprowadziły do wiasci- 
wych rezultatów. Pod auspicjami 
nadreńskich bankierów powstał w 
patrę tygodni później Rząd p. A- 
dolfa Hitlera, w którym von Pa- 
pen objął funkcje wice-kanclerza 
Był to początek roku 1933. „Pa- 
fcriotyczna" inicjatywa „sfer go- 
spodarczych" osiągnęła cele za- 
mierzone; tym razem Już nie ba- 
gnety obce, ale własne brunatne 
szturmówki miały bronić „święte, 
go" i „nienaruszalnego" stanu po. 
siadania. 1 po dziś dzień, istotnie, 
bronią .

Tak wygląda historia niemiec
kiego „przełomu narodowego" od 
strony bankierskich subsydiów 
Historia — nie uszminkowana fra 
zesem dla głupców. fkL

Aresztowanie dziennikarzy
w  R u m u n i i

Wojskowe władze sądowe ru
muńskie aresztowały czterech ko
respondentów pism i agency j za
granicznych, oskarżonych o roz
powszechnianie wiadomości ten
dencyjnych i alarmistycznych.

Aresztowani zostali mianowicie 
pp. Kowacz, Koewer, Kaler i Pa-

stia. Z wymienionych dziennika 
rzy, którzy reprezentują w Buka
reszcie nieurzędowc agencje tele- 
graniczne i pisma wiedeńskie, 
dwuch jest obywatelami rumuń
skimi, jeden zaś obywatelem wę
gierskim.
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STWIERDZAM, ZE...
H iszp an ia  g e n . Franco
w otzacn urzędnika sądu

Przyglądając się tej owacji na cześć gen. Moli, by
łego szefa bezpieczeństwa z czasów monarchii — 
trudno było mi zapomnieć o dniu 14 kwietnia 1931 r.,
0 A n in , gdy ogłoszono Republikę w Madrycie; przy
pomniałem sobie ówczesny entuzjazm i zachwyt tłu
mu.

Zapewne i generał Mola powinien był zauważyć 
pewną różnicę tonu i napięcia między głosami uwiel 
bierna miasta prowincjonalnego i entuzjazmem ol
brzymiej masy madryckiej — ale człowiek z natury 
swojej ulega łatwo złudzeniom i zapomina, a poza 
tym, był to tylko początek; po tym liczył na to — 
Madryt wzmocni autorytet zwycięskiego wodza.

Na balkonie pałacu wojskowego ukazał się Mola--- 
w otoczeniu wojskowych, objawiając swą radość
1 triumf — i, by zadość uczynić żądaniom swych zwo
lenników, wygłosił przemówienie do ludu.

Jakież kontrasty stwarza często życie: ja, który 
byłem świadkiem glorii aktualnej tego człowieka 
w Burgos, ia — tak samo, kilka lat przed tym widzia 
łem radość tłumu madryckiego, oszalałego ze zdoby 
tej wolności a w kilka miesięcy później miałem na 
tym samym miejscu i przed tym samym balkonem uj 
rzeć przenoszenie zwłok tegoż gen. Moli *}•

•) Jak wiadomo, generał Mola zginął w nader tajemni
czych okolicznościach podczas katastrofy lotniczej.

W okresie kilku miesięcy, stanowiących lilipuci o 
kres w dziejach świata, ujrzałem drogę istoty tudz 
kiej od klęski do triumfu, i od triumfu do śmierci.

Dzwony kościelne napełniały przestrzeń potęiną 
muzyką; sądzę, że nie ma innego miasta na świecle, 
które posiadałoby tyle dzwonów o tak potężnej sile, 
jak dzwony kościelne miasta Burgos.

Tworząc potężną symfonię, głosy dzwonów pochła
niały zupełnie życie miasta. Gdy rozlegały się dzwo
ny w Burgos — ludność cala zamierała, zamieniając 
się jak gdyby w jedną wielką widownię, powietrze 
zaś stawało się olbrzymią rozgłośnią o falach bezu
stannie drgających. Katedra odpowiadała echem, 
a wszystko ujarzmione było liturgicznym rozgłosem.

W przerwie tej potężnej symfonii przemawiał, a ra
czej wygłaszał mowę Mola — z dumnym gestem 
i uśmiechem ironii na twarzy.

Tłum, słuchając go, szalał z entuzjazmu, i sam przy- 
zraję, <ż. aczkolwiek byłem wychowany w atmosferze 
gorzkiego sceptycyzmu, jednak uległem w pewnych 
chwilach i uwierzyłem mu.

— Hiszpanie! Mieszkańcy Burgos! — wołał ochryp
łym głosem. — Nikczemny Rząd hołoty socjalistycz- 
no-liberalnej zdechł, zwyciężony ramieniem wojska...

— Hiszpania, prawdziwa i wielka Hiszpania, kato
licka Hiszpania, rozgniotła smoka, który szamoce się 
jeszcze i stara się gryźć w pośmiertnych podrygach. 
(Ten ustęp, brzmiący biblijnie, wywarł wielkie wra
żenie na słuchaczach; Mola posiadał wyczucie tych 
rzeczy).

— Za kilka dni nieliczne ogniska rebelii (!) Madryt 
i Barcelona — będą zgniecione, i za kilka dni, być 
mo/e, za kilka godzin — przyrzekam wam to solen
nie — zawołam z gmachu Rządu w Madrycie: Niech 
żyje Hiszpania!.., Stanę na czele wojska, i nie długi

już święty znak Krzyża i nasz waleczny sztandar 
będzie łopotać rozpostarty nad Madrytem, w ośrod 
ku naszej ukochanej Hiszpanii...

Łatwo sobie wyobrazić, jaka po tym zdaniu wy 
buchła owacja.

Sam byłem rozentuzjazmowany myślą o spotkaniu 
wkrótce w Madrycie swej rodziny i przejęty tym sa 
mym uniesieniem, oklaskiwałem gen. Molę entuzjas 
tycznie. Myśl o zajęciu Madrytu nie dawała Moli 
spokoiu, wżarła się weń uporczywie, nie opuszczała 
go ani na chwilę; zdołał wpoić ją swemu otoczeniu.

Pewien mój przyjaciel, którego powstanie zastało 
na letnisku w Logronio-letnisku, które stało się dlań 
miejscem przymusowego pobytu — zajął się żmudną 
i wytrwałą pracą, uczynił to zresztą ze zręcznością 
i humorem, zajął się mianowicie zebraniem wszyst
kich przemówień, notatek, artykułów, odezw 1 pro- 
blamacyj, w których, począwszy od dnia 18 lipca 
władze powstańcze, oraz ich generałowie mówią 
o „bliskim upadku Madrytu". Praca ta, która za 
pewne kiedyś ujrzy światło dzienne, nosi tytuł „Mi 
łość i śmierć mieszkańca Madrytu w Logronio", a roz 
poczyna s*ę własme od przemówien a gen. Moli, 
z okazji jego triumfalnego wjazdu do Burgos.

Po ukończeniu uroczystości, jego ekscelencja, ge
nerał - dowódca frontu północnego, zawiadomił za 
pośrednictwem swych adiutantów władze cywilne, ze 
pragnie je ujrzeć na oficjalnej audiencji w południ*

Ta audiencja wywołała wśród urzędników w Bir 
gos w:elkie zakłopotanie. Nie mówimy o tych, któ
rzy przestali mieć wątpliwości, ani o tych, którzy już 
.przestali istnieć * ~  tylko o tych, którzy trwali jesz
cze w swym wahaniu.

(d. c. n.)

sze plany na oku, nie potrzebują na 
razie kłócić się o Austrię. Przecież 
Mussolini sposobi się do „wyrzu
cenia" Anglii z Morza śródziemne
go i marzy o objęciu po niej dzie
dzictwa na Bliskim Wschodzie. 
Razem z Hitlerem przygotowują 
się — poprzez opanowanie Hisz
panii — do zacieśnienia dokoła 
Francji pierścienia faszystowskie
go i sparaliżowania, w razie woj
ny, jej komunikacji z Afryką p ó ł-. 
nocną. Berlin, Rzym i Tołdo chcą 
urządzić świat na nowych, taszy, 
stowskich podstawach i — jak 
świadczą przykłady Hiszpanii i 
Chin — plany swe w krwawe obłe 
kają czyny.

AUSTRIA ZAWISŁA TEDY NA 
OSI BERLIN - RZYM i NIEMCY 
KORZYSTAJĄ Z TEGO, BY JĄ 
„ZGLAJCHSZALTOWAĆ". Układu 
z 11-go lipca 1936 r. oczywiście 
nie dotrzymywały i Austria miała 
wciąż kłopoty z hitlerowcami, knu. 
iącymi zamachy na niepodległość 
Austrii, zresztą fikcyjną od czasu 
zapanowania faszyzmu „chrześ
cijańskiego".

Obecnie po spotkaniu Schusch- 
nigga z Hitlerem nastąpił dalszy, 
poważny krok ku „zglajchszalto- 
waniu". Hitlerowski minister spraw 
wewnętrznych i trzech hitlerow
skich sekretarzy stanu — to już du 
że bardzo duże ustępstwo na rzecz 
hitleryzmu, to już powolne wsią
kanie hitleryzmu do naczelnych 
władz, a od nich do całego apara
tu państwowego, który zresztą jest 
tuż podobno mocno hitleryzmem 
przesiąknięty. Schuschnłgg i jego 
zwolennicy będą zapewniali, że to 
nie sa hitlerowcy, lecz „nac’onali- 
ści", ale kto mu trwierzv. skoro to 
są kandydaci samego Hitlera?

By ukryć porażkę i kapitulację 
Schuschnigga przed Hitlerem, pra
s a  austriacka bałamuciła opinię 
niedorzeczną gadaniną, a do jakie
go stopnia tyczenia bierze się za 
rzeczywistość, świadczy np. to, te  
„koła polityczne" we Francji — jak 
donosi . „Prager Presse" — uważa
ły za rzecz wyłączoną, by mini
strem spr. wewnętrznych został hi
tlerowiec. Niektórzy posuwali się 
do tego, że opowiadali o „zwycię
stwie" Schuschnigga nad Hitle- 
remi

Otwiera się tedy trzeci etap sto
sunków niemiecko - austriackich, 
w którym hitleryzm w przeciwłeó- 
stwie do pierwszego etapu ma już 
w Austrii przewagę nad faszyzmem 
włoskim. Austria jest potrzebna 
Niemcom — pomijając już moment 
„prestiżu" narodowego — jako dro 
ga na południe, jako część faszy. 
żującej się coraz więcej Europy 
środkowej i — co jest bardzo waż
ne — jako pokaźne źródło surowca 
i materiału wojennego. W planach 
wojennych hitleryzmu Austria mo
że dużą odegrać rolę i nic dziwne
go że tuż po zmianach z 4-go b. 
m odbyło sie do PEWNEGO STO
PNIA „ORGANICZNE WCIELE
NIE" AUSTRII DO NIEMIEC. Na 
formalny „anschluss". Hitler może 
jeszcze zaczekać; wojny o Austrię 
rpe b°dzie orowadził a zdobyć ją 
może, walcząc o coś więcej, niż 
ona.

Hitleryzm będzie też odciągał Au 
strię od Czechosłowacji.

Nikt. oczywiście, Schuschnigga 
nie będzie żałował. Było do prze
widzenia, że prędzej czy później 
faszyzm austriacki, bez poparcia 
Włoch, padnie ofiarą hitleryzmu. I 
ku temu idzie. Austrię mogłaby mo 
że uratować JEDYNIE KLASA RO
BOTNICZA, wsparta przez mocar
stwa zachodnie. Ale Schuschnigg 
nie będzie ratował Austrii kosztem 
faszyzmu klerykalnego.

Dla Europy wszakże dalszy po
chód hitleryzmu POWIĘKSZA CO- 
RAZ BARDZIEJ NIEBEZPIECZEŃ
STWO WOJNY powszechnej. Ale 
tego mocarstwa, zachodnie zdają 
się wcale nie dostrzegać.

(jrnb.)

j» D Z IA Ł  LEKARSKIMI 
GABINET LEKARSKO DEN-
I I j I ILŁH i C hłodna4 4 m .3
udziela czytelnikom „Robotn ka“ po- 
pomoc lekarsko-dentystyczną po ce
nach barazo przystępnych.

Czytelnik za okazaniem numeru 
„Robotnika" otrzymuje w naszej re
dakcji kartkę do gabinetu dentysty
cznego.



S tr. 4

Austria hitleryzuje się Stalin-„trockistą"
pod telefoniczna dyktando Berlina

Wydarzenia polityczne w Au
strii, jak rekonstrukcja gabinetu 
oraz ogólna amnestia, wywołały 
ogromny oddźwięk zarówno w ko 
łach politycznych, jak i w całym 
społeczeństwie. Panuje ogólne 
przekonanie, że zarówno decyzja 
rekonstrukcji gabinetu, która za
pewniła aż trzy teki przedstawicie 
łom narodowego „socjalizmu", jak 
i zarządzenia amnestii, powzięte 
zostały pod silnym naciskiem Ber 
lina. Są wiadomości, że w czasie 
wiadomych nocnych obrad ga
binetu porozumiewano się kilka, 
krotnie z Berlinem, skąd miary 
nadchodzić decyzje, mające na ce 
lu złamanie słabnącego oporu Rzą 
du austriackiego.

Według tych wiadomości Mus
solini, do którego miał się zwra
cać Schuschnigg, miał wyrazić zu 
pełne desinteressement w sprawie 
ułożenia się stosunków pomiędzy 
Austrią i Niemcami.

W świetle tych wiadomości nie. 
co dziwnie brzmią oficjalne wynu 
rżenia oraz inspiracje, że rozmo
wy w Berchtesgaden odbywały 
się w duchu umowy lipcowej, któ 
rej przecież jednym z ważniej
szych punktów było zobowiązanie 
się Niemiec do nie mieszania się 
do spraw wewnętrznych Austrii i 
uznania narodowego „socjalizmu" 
w Austrii, jako jej sprawy wew- 
nętrznej.

Jeżeli idzie o rezonans tych wy 
darzeń w społeczeństwie austriac
kim, to należy podkreślić niesły- 
cnane przygnębienie w kołach le- 
gitynrstów i katolickich, ogromne 
zaniepokojenie w kołach żydow
skich' i wielkie zadowolenie w ko 
łach austriackich narodowych „so 
cialistów". Oczekują oni nie tylko 
stopniowego dojścia do głosu, 
lecz spodziewają się też zacieśnić 
nia stosunków austriacko-niemiec 
kich na wszystkich odcinkach i po 
lach.

W  kołach tych wskazują na 
wczorajsze przemówienie, wygło. 
szone przez Papena, który pod
kreślił, że niezależna Austria może 
w przyszłości wykonywać swoje 
zadania polityczne jedynie w ra
mach wspólnego niemieckiego roz 
woju, jako czynny partner w od
budowie dawnego stanowiska Nie 
miec.

W kołach umiarkowanych wska 
zuią jako na fakt pocieszający na 
wejście do gabinetu sekretarza — 
„Frontu Ojczyźnianego" Żernatto, 
jako ministra bez teki oraz na p o 
wierzenie podsekretarzowi stanu 
Skublowi stanowiska generalnego 
insnektera całei władzy wykona.v 
czej, t. j. policji i żandarmerii. W 
ten soosób komentuje się, że Rząd 
austriacki dążąc do pewnej samo
obrony przed presją niemiecką, 
pragnie zw;ększyć znaczenie „Fron 
tu Ojczyźnianego", któremu grozi 
niebezoieczeństwo rozsadzenia od 
wewnątrz przez mogące napłynnć 
liczne szeregi dawnych narodo. 
wych „socjalistów" oraz pragnę 
zneutralizować powierzen’e Sevss 
Inrtuartowi ministerstwa bezp:e- 
czeństwa, oddając Skulbdwi, b ę 
dącemu meżem zaufania kanclerza 
Schuschr.igga, władę wykonaw- 
cza.

W związku z wydanym komu
nikatem w sprawie ogólnej amne
stii dla przestępców politycznych, 
w t~-” ^;e gorączkowym, opraco- 
v— ■•■pnę są zarządzenia wykonaw 
c,

v 'Cułt wiadomości z kół urzę 
dowycii, amnestia objąć ma nie 
tylko narodowych „socjalistów'’, 
ale i socjaldemokratów oraz ko
munistów.

Jeżeli chodzi o narodowych „so 
cjalistów", to mają nią być objęci 
uczestnicy zamachu lipcowego *ą- 
cznie z zabójcami kanclerza Doli- 
fussa, iak również Rintelen i inż. 
Weitsehe, który przygotowywał

0 pożyczce
nie fcędz e mowy
Do ministra Edena zwrócono się 

w Izbie Gmin z zapytaniem: Czy 
rozmowy, mające na celu poprawę 
stasunków angielsko - włoskich, 
będą obejmowały pożyczkę dla 
Włoch. Minister Eden na pytanie 
to odpowiedział przecząco.

zamach terrorystyczny na kancle
rza i prezydenta Miklasa. 

„GORĄCO WITAJĄ" 
Półoficjalna „Deutsche Diplo

ma tisch . Politische Korrespon- 
denz" twierdzi, że wynik narady 
w Berchtesgaden przyjęty został 
przez cały naród niemiecki z ży
wą radością. „Rząd austriacki po
dejmując ostatnie decyzje, kładą
ce kres dotychczasowej dyskrymi
nacji pierwiastka narodowego, 
dokonał czynu, który należy jak 
najgoręcej powitać w interesie ca
łego narodu niemieckiego. Jeżeli 
tym samym ułatwi się odprężenie 
sytuacji w środkowej Europie, bę 
dzie to dalszym powodem do za
dowolenia ze strony wszystkich 
przyjaciół pokoju".

PIERWSZE NIEPOROZUMIENIE.
W stolicy Austrii sygnalizują 

pierwszy wypadek nieporozumień 
na tle prasowym wbrew umowie 
gwarantującej wzajemne nieatako 
wanie się. Mianowicie dziennik 
„Nationalzeitung" wychodzący w 
Essen, opublikowany artykui, w 
którym wspomina o „zglajchszal- 
towaniu" narodu niemieckiego w 
ramach granic obu państw.

Artykuł ten wywołał bardzo złe 
wrażenie w Wiedniu i poseł au
striacki w Berlinie otrzymał pole
cenie złożenia protestu u rządu 
berlińskiego.

Prócz tego odnośny numer „Na 
tionadzeitung" został skonfisko
wany przez policję na terytorium 
Austrii.

Ministrowie i ich pomocnicy
Rządu Austrii

W związku z opublikowaniem listy  
nowego gabinetu, ukazał się następu 
jący urzędowy komunikat:

Kanclerz Schuschnigg obejmie rów 
n:eż kierown'ctwo ministerstwa obro 
ny kraju, przy czym dodany mu bę
dzie dla prowadzenia agend obrony 
kraju, gen. Zehner w charakterze se 
kretarza stanu.

Mianowanie ministrów związko
wych Gleise .  Horstenau, Schmidt, 
Żernatto, Seyss - Inquart oraz Rotta 
nastąpiło na podstawie art. 91 kon
stytucji, przewidującego, że w szcze 
gólnych wypadkach m ogą być m ia
nowani ministrowie związkowi bez 
równoczesnego powierzania im okre
ślonego resortu ministerialnego. —  
Rząd zamierza przydzielić powyż
szym ministrom związkowym nastę
pujący zakres działalności: 

Ministrowi dr. Schmidtowi —  spra 
w y zagraniczne,

Ministrowi dr. Gleise Horstenau—  
określone zagadnienia administracji 
wewnętrznej.

Ministrowi Żernatto —  resort Fron 
tu Patriotycznego,

Ministrowi Seyss -  Inquartowi —  
sprawy bezpieczeństwa publicznego, 
oraz określone zadania w dziedzinie 
administracji wewnętrznej, 

Sekretarzowi stanu Rottowi—tym 
czasowe prowadzenie agend ministra 
związkowego dla administracji spo
łecznej.

Ponadto przydz:eleni zostaną:
1) do min. handlu i komunikacji—  

sekr. stanu Stem psky —  Doliwa, dla 
spraw przemysłowych,

„Socjalizm w jednym kra]u“ nie wystarcza...
Odpowiedź Stalina na list kom

somolca — propagandzisty Iwano
wa, opublikowana przez „Praw
dę", zawiera ustęp, który można 
scharakteryzować jako program 
działania na najbliższy okres.

Zdaniem sowieckiego dyktatora 
zagadnienie „9tosunku klasy ro
botniczej ZSSR do burżnazji in

nych państw" jeszcze oczekuje na dowych węzłów proletariackich' 
rozwiązanie i „będzie mogło być 
zrealizowane jedynie w wypadku 
zjednoczenia wielkiego wysiłku 
proletariatu międzynarodowego z 
jeszcze większym wysiłkiem całe
go narodu sowieckiego".

Dalej następuje wyraźna zapo
wiedź „wzmocnienia międzynaro-

Ognisko wskazuje drogę
ratownikom ekspedycji Papanina

W środę wieczorem statek 
„Murmań" zbliżył się do tafli lo
dowej, na której znajduje się 
ekspedycja Papanina, podobnie 
jak atnacz lodów „Tajmir". Pró- 
by przygotowania do startu sa
molotów, które znajdowały się na 
pokładzie „Tajmira", spełzły na 
niczym, bowiem niespodzianie roz 
pętała się silna wichura, która 
uniemożliwiła *tart *> iednocześ- 
nie tak poważnie zagrażała cało
ści samolotów, że trzeba było je 
czemprędzej rozmontować i z po
wrotem ulokować na pokładzie 
.Tajmira".

Dowódca „Tajmira" zadepeszo
wał do ekspedycji papaninowców, 
noy rozpalili ognisko, które umoż 
liwi posuwanie się łamacza lodów

Śmierć 
syna Trockiego

W Paryżu zmarł po operacji w 
jednej z klinik paryskich, syn Tro
ckiego — Lew Siedow-Trocki.

W ucieczce przed „czystkę
Lotnicy sowieccy w Estonii

We wtorek o godz. 5 pop. prze 
lecia. granicę sowiecko - estońską 
i wylądował na terytorium estoń
skim -koło miasteczka Weriory sa 
molot sowiecki. Obydwaj lotnicy: 
pilot Uniszewski i obserwator Gu- 
.ies początkowo, gdy zostali are
sztowani przez estońską straż gra 
niczną -— oświadczyli, że zbłą
dziwszy podczas lotu ćwiczebne
go, wylądowali na terytorium e- 
stońskim. W ciągu śledztwa przy
znali się jednak, że uciekli dobro
wolnie, przy czym straż graniczna 
sowiecka ostrzeliwała ich bardzo 
silnie z karabinów maszynowych.

Por. Uniszewski, który ma 24 la 
ta, był w ZSRR. naczelnikiem wie! 
kołuckiego Ossoawiachimu, zaś 
20-letni ppor. Guries sprawował 
funkcję kierownika klubu szybów

Ograniczenie
z b r o je ń

j e s t  n ie a k tu a ln e
Sekretarz stanu Ameryki Huił 

zdementował wszysbkie pogłoski 
mówiące, że Stany Zjednoczone 
zwołają w przyszłości kongres mię 
dzynarodowy w celu ograniczenia 
zbrojeń morskich, jak również 
.-■dementował pogłoski o rzeko
mym mianowaniu osoby zajm ują
cej wysokie stanowisko w hierar
chii urzędniczej, której zadaniem 
byłoby przygotowanie do podob
nego zjazdu.

2) min. admin. społecznej — sekr. 
stanu Watzek, dla spraw ochrony 
praw robotników i urzędników,

3) min. dr. Seyss - Inquartowi — 
sekr. stanu dr. Skubl dla spraw bez
pieczeństwa publicznego.

Kowi ministrowie
Rząiiu A ustr .ack iego

W związku ze zmianą rządu i nowymi 
nominacjami prasa podaje szereg szcze- i 
gółów o ministrach.

Dr. Artur Seyss Inquart urodził się 
w Czechosłowacji i studiował w Wie
dniu prawo. Podczas wojny światowej 
był oficerem austriackim, a ostatnio ad
wokatem w Wiedniu pracował politycz
ne w austriacko - niemieckim związku 
ludowym w Wiedniu.

Minister sprawiedliwości prof. Lud
wik Adamotvitz, urodzony w Essegg, ->ył 
profesorem nauk politycznych na uni
wersytecie w Wiedniu.

Minister handlu inż. Raab brał żywy 
udział w życiu ekonomicznym kraju 
i stał na czele związku przemysłowe
go.

Sekretarz stanu dla handlu i przemy
słu Stempski Doliva jest znanym prze
mysłowcem z Salzburga.

Sekretarz stanu dla spraw robotni
czych Adolf Watzek był kierownikiem 
urzędu robotniczego przemysłu me’a- 
lowego w Wiednia. Miał być on drw- 
niej mężem zaufania socjalistów.

Prasa wiedeńska podaje, że robotnicy 
okazali zadowolenie z nominacji Wat- j bliki krymskiej, Aleksandra Zum- 
zeka na sekretarza stanu, jako męża, biłowa. Wyrok wykonano.
mającego ich zarfanic. I Zumbiłowa dopuściła się  defrau.

Natomiast w nifktórych fabrykach ro-1 j  .. ..  ... r  . .  ,
botnby protestowa! przeciw udziałowi : PÓ* miliona fUDll, które wy-
narodowych • „socjalistów" w gabinecie | dała na stroje i perfumy, a także, 
oraz przeciw sekretarzowi stanu Wat-j jak twierdzi prasa Sowiecka —  U- 
zekowi, który — ich zdaniem — po- trzyinywanie kochanków, 
szedł zanadto w kierunku prawicowym, j Pies - milionerem

We wtorkowym ciągnieniu lo- 
loterii rum uńskiej jedna z głów
nych wygranych w- kwocie milio
na padła na los, zakupiony na 
nazwisko pieska pokojowego 
„Cutzu". Szpic „Cufczu" — milio
ner jeet dziś sensacją Bukaresztu.

Właścicielką „Cutzu" jest pew 
na służąca imieniem Atena. 
Oświadczyła ona, iż całą wygraną 
przeznaczy na karmienie bezdom
nych' psów, przyjaciół „Cutzu".

fi

za defraudacją 
na... perfumy

Wyrokiem sądu naczelnego 
krymskiego zostało skazanych na 
śmierć 5 osób, oskarżonych o zde 
fraudowame sum państwowych. 
Wśród skazanych znajdowała się 
wyższa urzędniczka Sowietu repu

fif 1

cowego w Wielkich Łukach. Lot
nicy zeznali, że obecnie wśród 
wojsk lotnictwa sowieckiego prze 
prowadza się bardzo surową czyst 
kę. W ciągu ostatnich godzm are 
sztowano kilkuset oficerów.

Ale nie w Palestynie
Faszyści włoscy nie chcą być antysemitami

Włoska „Informazione Diploma 
tica" komunikuje: Ostatnie pole
miki prasowe mogły wywołać w 
pewnych kołach zagranicznych 
wrażenie, iż Rząd faszystowski za 
mierzą podjąć politykę antysemic 
ką. W rzymskich kołach odpowie 
dzialnych stwierdzają, że wraże
nie takie jest mylne, koła te uwa
żają, że polemiki, o których mo- 
wa, zostały przede wszystkim wy 
wołane tym, że na czele świato 
wych prądów antyfaszystowskich 
stoją z reguły elementy żydowskie.

Rzymskie koła odpowiedzialne 
stwierdzają, że powszechny pro
blemat żydowski da się rozwiązać 
tylko w jeden sposób, a mianowi- 
cie przez stworzenie w jakiejś czę 
ści świata, ale nie w Palestynie 
państwa żydowskiego. Musi to 
być państwo w pełnym znaczeniu 
tego siowa, zdolne reprezentować 
i chronić normalną drogą dyploma 
tyczną i konsularną wszystkie ma 
sy żydowskie rozproszone w róż
nych krajach.

Mimo, że również we Włoszech 
istnieją Żydzi, nie wynika stąd 
jednak, iż istnieć musi zagadnie

nie żydowskie specyficznie włos- 
kie. W innych krajach Żydzi liczą 
się na miliony, podczas gdy we 
Włoszech na ogólną liczbę 44 mi
lionów mieszkańców, ilość Żydów 
waha się pomiędzy 50 i 60 tysią
cami.

Rząd faszystowski nigdy nie my 
śiał i nie myśli o przedsięwzięciu 
środków politycznych, ekonomicz 
nych i moralnych, skierowanych 
przeciwko Żydom, jako takim, o- 
czywiście z wyjątkiem wypadków, 
gdy chodzi o elementy wrogie re
żimowi faszystowskiemu. Rząd fa 
szjstowski sprzeciwia się ponad 
to wszelkiej presji pośredniej lub 
bezpośredniej, skierowanej prze
ciw religii żydowskiej lub dążącej 
do sztucznej asymilacji. Statut, l.tó 
ry reguluje i kontroluje życie gmin 
żydowskich we Włoszech, dał do
bre wyniki i pozostanie nienaru
szony. Rząd faszystowski będzie je 
ćnak baczył, by udział Żydów w ty 
riu zbiorowym Włoch nie okazał 
się niewspółmierny do istniejących 
as’ug jednostek i do znaczenia 
iczbowego gmin żydowskich.

również nocą. Ognisko to rozpa
lono, dzięki czemu „Tajmir" w 
ciągu nocy następnej znowu po
sunął się naprzód i jest już w 
bardzo nieznacznej odległości od 
Papanina.

Najdalej znajduje się łamacz lo
dów „Jermak", tak że prawdopo
dobnie nie przypadnie mu w 
udziale zabranie na pokład papa- 
ninowców. Mimo to statek zwięk 
szył szybkość, bowiem ani „Taj- 
mir", ani „Murmań", gdy ju t za
biorą na swój pokład sowieckich 
uczorych, bez p.omocy „Jermaka" 
nie będą mogły wydostać się z 
pól lodowych.

pomiędzy klasą robotniczą ZSSR, 
a proletariatem  państw nie bol
szewickich, „celem zorganizowa
nia pomocy politycznej" ze stro
ny tego ostatniego na wypadek 
wojny z Sowietami.

Ten program działania, opra
cowany na zasadzie programu ko- 
mintemowskiego, ma być oparty 
o armię, która ponownie przybie
ra charakter armii międzynarodo
wo • rewolucyjnej. Stalin otwarcie 
oświadcza, że „rozbudowa socja 
iizmu w całym świecie" wymaga 
wzmocnienia „czerwonej armii, 
czerwonej floty, czerwonego lot. 
nictwa i Oaoawiachimu". Kon
kluzja tego ustępu jest nie mniej 
znamienną: „trzeba trzymać 
nasz naród w stanie mobilizacyj
nej gotowości".

A wię cała polityka zagranicz
na Związku Sowieckiego przecho
dzi jawnie na tory intensywnej 
propagandy komintemowskiej w 
całym świecie, gdyż przewrót re
wolucyjny na skalę światową zo
staje uznany za niezbędną gwa
rancję „socjalizmu", rzekomo już 
„zrealizowanego w jednym kra
ju" — to znaczy w Związku So
wieckim. (ATE).

Zaginiony dyplomata sowiecki
znalazł się... na łonie faszyzmu

Sowiecki charge d’affaires w 
Bukareszcie Teodor Butenko, któ
ry zginął kilka dni temu w ta
jemniczych okolicznościach, poja. 
wił się w Rzymie I opublikował 
w dzienniku „G iom ale d‘Italia“ 
artykuł, ilustrujący obecne życie 
w Związku Radzieckim.

Artykuł jest tym ciekawszy, że 
jak  wiadomo — Butenko przed 
wstąpieniem do służby dyploma
tycznej był krytykiem  literackim 
i publicystą. Butenko w artykule 
swym opisuje nędzne życie włoś
cianina sowieckiego, który zmu
szony jest oddawać cały swój za
robek państwu wzamian za t. zw.

Ostatnie depesze i wlademaści na czele nuneru

„pajki" (przydział produktów 
pierwszej potrzeby).

Ludzie tam tejsi — mówi Bu
tenko — nie m ają możności roz
wijać i powiększać swych przed
siębiorstw, jakkolwiek bolszewicy; 
obiecali robotnikom i włościanom 
przekazać im fabryki i rolę, czy
niąc ich rzeczywistymi właścicie
lami kraju. Zamiast dawnych kas 
pitalistów powstała nowa bur- 
żuazja o wiele gorsza i bezwzględ
niejsza od dawnej.

Sfery intelektualne żyją pod na
ciskiem terroru, który stara się 
zdusić każdą żywszą myśL

r -  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
HOKEJ
ZMIENIONY SYSTEM DALSZYCH 

ROZGRYWEK HOKEJOWYCH 
MISTRZ. ŚWIATA.

We wtorek późnym wieczorem zakoń
czone zostały rozgrywki w grupach ho
kejowych mistrzostw świata.

Ostateczna puoktacjt w poszczegól
nych grupach przedstawia się następu
jąco:

I grupa — 1), Szwajcaria 8 pkt., 2) 
Polska 6 pkt., 3) V. ęgry 4 pkt* 4) Litwa 
2 pkt., 5) Rumunia 0 pkt.

II grnpa — I) Anglia 7 pkt., 2) USA 
7 pkt., 3) Niemcy 4 pkt., 4) Łotwa 2 
pkt, 5) Norwegia 0 pkt.

III grupa — 1) Kanada 6 pkt., 2) Cze
chosłowacja 3 »kt., 3) S: wecja 2 pkt., 
4) Austria 1 p-r.

Po zakończeniu rozgrywek odbyło się 
posiedzenie komisji sędziowskiej, pod
czas którego uchwalono zmienić system 
rozgrywek półf’jałowych i fin łowych 
dopuszcza’ge dodatkowo do półfinałów 
drużynę Szwecji. W ten sposób do pół
finałów zakwalifikowało się nie ostem 
drużyn, lecz dziewięć. Ustalono także 
podzV  na trzy grupy po 3 drużyny, a 
nie na dwie grupy po 4drużyny.

Podział na grv.p. wypadł następująca:
I grupa — Czechosłowacja, USA, 

Szwaj-aria.
II grupa grupa — Kanada, Węgry, 

Niemcy.
III grupa — Anglia, POLSKA, Szwe

cja.

NARCIARSTWO
NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 

ŚWIATA.
W sobotę sam lotem do Helsinek d- 

latujj pclska reprezentacja narciarska, 
udając się do Lahti na mistrzostwa świa
ta. W skład drużyny wchodzą: Wnuk, 
S. Marusarz, A. Marusarz, Karpiel, Wa- 
wrytko, Nowacki i Wowkonowicz. W 
zawodach startują narc-arze 12 państw, 
a mianowicie: Niemiec, Norwegii, Szwa 
cji, Włech, Polski, Francji, Szwajcarii, 
Jugosławii, Czechosłowacji, Estonii, Ło
twy i Finlandii. Liczba zawodników wy
nosić będzie 475 osób. Program zawo
dów wygląda następująco: 24.11 otwar
cie zawodów i bieg sztafetowy 4 x  10 
km. (“tartują: Pohka, Niimcy, Findlan- 
dia, Szwecja, Norwegia, Francja, Wło
chy, Austria), 26.11 bieg 18 km. otwar
ty i do kombinecji (startuje 170 zowo- 
dników oraz 55 d ) komibnarji), 27.11 
konkurs skoków otwarty . do kombina

cji (startuje 69 -a rodników oraz 55 do 
kombinacji), 28 II bieg 50 km. (startuje 
150 zawodników) i zamknięcie mi
strzostw.

Ki ugres FIS obradować będzie 22— 
23 b. m. i zadecyduję m. in. o przydzie
leniu Polsce mistrzostw świata na rok 
1939, udział w Olimpiadzie oraz roz
strzygnie sprawę czy narciarze wezmą 
udział w Olimpiadzie, o ile kongres 
Międzynar. Kom. Olimpijskiego nie zgo
dzi się na start nauczycieli narciarstwa.
PREZYDENT MIĘDZYNARODOWEJ 

FEDERACJI NARCIARSKIEJ GROZI 
DYMISJĄ.

Jak wiadomo, prezydent Międzynaro
dowej Federacji Narciarskiej mjr. Oest- 
gaard (Norwegia) wypowiedział się o- 
stro przeciwko wnioskowi niemieckiemu 
w sprawie nauczycieli narciarstwa. Nieru 
cy, jak już podaliśmy, proponują kon
gresowi Międzynarodowej Federacji n- 
godę z Międzynarodowym Komitetem 
Olimpijskim i zgadzają się na wzięcie 
udziału w Olimpiadzie, mimo niedopu
szczenia do igrzysk nauczycieli narci-r- 
stwa. Major Oe-tgaard wprost przeciw
nie nie zgadza się na żaden kompromis 
i stawia alternatywę, albo dopuszczenie 
nauczycieli narciarstwa do igrzysk, albo 
wycofanie się »arciarzy Olimpiady. 
Sprav. a ta wywołała poważną różnicą 
zdań w Skandynawii, a nawet w nor
weskim związku narciarskim. Nie jest 
nawet wykluczone że Norwegia będzie 
głosowała za wnioskiem niemieckim. 
Major Oestgaard oświadczył dzienika- 
rzom, że on stanowiska swego nie zmie
ni i w razie gd,by kongres uchvalil 
wniosek niemiecki, wyciągnie z tego kon 
sekwencje i zrezygnuje ze stanowiska 
Prezydenta FIS.

R0ZNE WIADOMOŚCI
ROJZEN -  MISTRZEM WARSZAWY 

W PINGPONGU.
W wtorek zakończyły się indywidual 

nie mistrzostwa okręgu warszawskiego 
w tenisić stołowym. Ostateczny wynik 
finału przedstawia się następująco: I) 
Rojzcn (Jutrznia), 2) Stahtiolz (Hasmo- 
nea), 3) Kleitman ,Hapoel), 4) Małnj- 
ło (PZL.).

Na mistrzostwa Polski, które odbędą 
się 10 — 20 b. m. w Częstochowie wy
jeżdżają dwie łrużyry, a m ano w ide: 
mistrz okręgu Gwiazda i wicemistrz 
PZL oraz do indywidualnych rozgrywek 
następujący zawodnicy: Roj zen (Jutrz
nia), Stabholz, Rechtleben (Hasmonea)- 
Gaj, Pirowiez (Orkan), Kliełman (Ha- 
poel), Małujło, Pęczkowski (PZL.).
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Ag. PAT. donosi:
W związku z artykułem  docenia 

U. S. B. dr. Sianisław a Cywińsk;e- 
go p . t .: „CO P44 zamteszczo. ym
w „D zienniku W ileńskim 44 w dn u 
30 stycznia r. b. — rek to r L. S. d  
ks. prof. W ójcicki wysłał do do 
centa Cywińskiego pismo naste  
pu jącej treści:

„N a podstaw ie art. 79 rozp. Fre 
zydenta R zeczypospolitej z dnia 
24.11.28 r. o stosunkn sk żb o w iu j 
profesorów pausłwowycb szkół 
akadcm .ckich i pcm ocniczych s ii  
naukow ych tych szkół i paragrafu  
2-go rozp. m in istra  W. R. i O. P. 
z dnia 19.1.37 r. o przepisach dys
cyplinarnych  dla docentów pań
stwowych szkół akadem ickich , w 
zw iązku ze spraw ą a rty k u łu  pań 
skiego w „Dzienniku W ileńskim 4' 
z dnia 30.1.38 r. zawieszam pana 
* dniem  dzisiejszym  w obowiąz 
kach dc centa44.

***
*

Prokurator Sądu Okręgowego w 
Wilnie wniósł do sądu akt oskar-

| żenią z ark 152 k. k. za znieważe
nie narodu polskiego przez zeiże. 
nie czci Marszalka Polski Jozefa 
Piłsudskiego przeciwko au.orowi 
artykułu p. Ł „C. O. P. \  dr. St. 
Cywiiiskien u oraz przetlwko wy. 
dawcy „Dziennika Wileńskiego' 
w stosunku do obu oskarżonych 
Al. Zwierzyńskiego. Sędzia śledczy 
:as.osovvał środek zapobiegawczy 
— tymczasowe zaaresztowanie 
(PAT).

• •
*

„Dziennik W ileński", który ukr. 
.tai się 16 bm., drukowany był w ;n 
nej drukarni, został skonfiskowa
ny. Jak wiadomo, — przeciwko 
„Dziennikowi Wileńskiemu4' wła- 
dze administracyjne wystąpiły z 
wnioskiem o zawieszenie. (ATE).

t f ln O l  »ił męskich uzyska Pan, stosu- 
IIIU  | J  jąc aparat Ar. 111. Naukową
bro&zurę wysyłamy bezpłatn ie, dyskret
nie „Inventus44, Warszawa, A leje Je ro 
zolim skie 35. 169

Pr cownicy umysłowi Ś'ąska
uzy siali 7 proc. podwyżki

Na Śląsku toczy s.ę od dawna spór 
ędzy pracodawcami przemy-łu

przetwórczego, a pracownikami urny 
stowymi o podwyżkę plac. Komisja 
pojednawczo - arbitrażowa •’ozpatry 
wała spór dwukrotnie lecz bez poz/ 
tywnego rezultatu. W środę odbyła 
się trzecia z rzędu konferencja przed

stawie.eli zw'ązków zawodowych pra 
równików umysłowych, na której Mi 
stała zawarta z pracodawcami umo
wa. Na mocy tej umowy, płace pra
cowników umysłowych ciężkiego prze 
mysłu przetwórczego zostały z dniem 
1 lutego podwyższone o 7 proc.

Zastrzelenie kłusownika
Strażnik lasów majątku Bogu 

siawice pod Kołem przy obcho
dzie powierzonego sobie rewiru 
natknął się na kłusownika Jana 
Kurczodyńskiego. W czasie sza
motania się Kurczodyńskiego

schwycił dubeltówkę gajowego za 
'ufę. Niezabezpieczona broń wy ta 
iiła, raniąc śmiertelnie kłusowni
ka. Gajowego Frąckowiaka zatrzy 
mano do dyspozycji władz proku
ratorskich.

Micocha ks. Skorupki
, poderżnęła sobie gardło żyletką

N a  w torkowym  posiedzeniu Se j
mu w dyskusji nad budżetem  nun. 
Spraw  W ewnętrznych pos. Wńjlo 
wicz opowiedział przebieg pewne 
go zgrom adzenia, które odbyło s'{ 
dnia 19 czerwca 1937 r. w Przemy 
łanach.

Przemawiało trzech mówców z 
Tarnopola, a po nich dwaj księża, 
którzy zarzucali Rządowi oddawa. 
nie ziem i w ręce ukraińskie i za 
proponowali rezolucję, żądającą li
stą  pienia jednego z  ministrów.

GŁOS: W  Berezte jeszcze nie sie 
dzą?

Pos. WOJTOWICZ: Chodzą >•

cieszą się zaufaniem władz. Kiedy 
miejscowy komendant „Strzelca 
zaczął bronić Rządu, to go załupa. 
no i zakrzyczano.

Ciekawe kto byli trzej mówcy, 
byli to pułkownik w służbie czyn 
nej, czynny sędzia i nauczyciel 
gimnazjalny. Obradom przysłu  
chiwał się miejscowy starosta.

Kiedy po wiecu zapytano jedne, 
go z  dygnitarzy, dlaczego nic pro
testował przeciwko tym  wystąpić- [ 
niom, odpowiedział,  te  nie chciał 
przeszkadzać konsolidacji narodu 
(W E SO ŁO ŚĆ ).

W  środę w W arszawie, tv 
domu Nr. 18 przy ul. Bliskiej w 
mieszkaniu swoich znajomych ode 
brała sobie życie przez poderżnię. 
cie gardła żyletką M aicianna Sko 
rupkowa, lat 55, zam. przy ul. Za- 
mojskiego Nr. 43, macocha ś. p. 
ks. Ignacego Skorupki, F ka.cra 
z pod Radzymina z 1920 r. Tragicz 
ny krok spowodowany był załama

niem się psychicznym staruszki, 
dzięki trudnym warunkom w ja 
kich się znalazła.

Do denatki wezwano lekarza 
pogotow ia ratunkowego, który 
stwierdził zgon wskutek poder
żnięcia gardła oraz l.cznych ran 
ciętych szyi i ramion.

Zwłoki pozostawiono na miej
scu.

Wiadomości Polsxi *

Proces k erawni? ów
czytam litewskich

W dniu 10 b. m. wileński Sąd O- 
Icręgowy na sesji wyjazdowej w Li
dzie rozpoznawał sprawę trzech t>y- 
łych kierowników litewskich czytelń 
t-wa oświatowego „Rytas“, działają, 
cych na terenie pow. lidzkiego, oskar 
żonych z art. 39 łącznie z art. 96 l 
97 k. k. za przygotowanie do oderwą

nia części terytoriów od państwa 
polskiego.

Sąd wydał wyrok skazujący: Kli- 
mowiczównę na 2 lata więzienia i 
pozbawienia praw obywatelskich na 
przeciąg 4-ch lat, Stasielisa i Bu
tryma po 3 lata więzienia i pozba
wienie praw obywatelskich na lat 5.

PROCES PRZECIW 
LEKARZOWL

Przed sądem okręgowym w Po 
znaniu toczył się kilka razy już 
odraczany, proces przeciw leka
rzowi, dr. Franciszkowi Toporskie 
mu, Niemcowi i pielęgniarce, Me- 
denowej, o ułatwianie narkom a
nom nabywania morfiny. Na roz
prawie dr. T oporsk i'p rzyznał się 
do w ystawiania w elu recept na 
morfinę, ale tłumaczył się, że czy
nił to, chcąc nieuleczalnym narko 
manom ulżyć w ich cierpieniach. 
Medenowa również przyznała się, 
że jednemu z pacjentów w sana
torium dostarczyła morfiny i że 
wzięła za to 750 zł. Z powodu nie 
stawienia się ważnego świadka 
dowodowego rozprawę musiano 
ponownie odroczyć do dnia 25-go 
b. m.

ZAGINĄŁ KASJER OLEJARNI 
W SZAMOTUŁACH.

W Szamotułach, zaginął w ta 
jemniczych okolicznościach kasjer 
' główny ks-.ęgowy tamtejszej spół 
lo olejarskiej, Zygmunt Tuliszka.

Mimo wszczętych poszukiwań, 
i Tuliszki na razie nie udało się 
i odnaleźć. Ustalono, że zaginiony 
j kasjer w ostatnich czasach po- 

padł w depresję psychiczną.

SAMOBÓJSTWO.
V/ folwarku B.skup.ce w pow. 

dziśnieńskun rozegrała się ponu
ra tragedia miłosna. 18-letnia Wik 
tona  Okmińska wskutek zawodu 
miłosnego, popełniła samobójstwo 
przez powieszenie się.

SKAZANIE ZA KOMBINACJE.
Przed trybunałem sądu okr. w 

Tarnowie odbyła się rozprawa 
przeciwko Gizeli Lauferowej, żo
nie kupca tarnowskiego, Francisz 
kowi Lusiigowi, urzędnikowi u- 
rzędu skarbowego oraz buchalte-
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412'-628 38 768 J05011 141 273 324 ’60

611 909 3011 12 166 544  973 1 >6000 433 552 862 66 953 58 107149 |
877 900 4131 287 423 647 743  8*5  35  70 95 222 54 4 1 8 5 7 6 9 6 9  108077 496

5428<m 76 751 70W ) 8 7  12" 6 3 6 8©4* 707 75 7018 52 212 441 QQ4
8009 404 17 649 911 9414 82 618 44

518 .2 611 852 109123 209 16 22 93 4 3 4 j 
99 679 110396 568 636 706 111085 "60 

532 87 639 966 112666 763 113118 296 |

711 860 938 114119 232 51 348 4x4 524 
115092 169 209 409 46 50 116145 332
590 891 117010 58 174 255 4o2 560 771
73 940 52 118161 801 62 119003 92 *66 
513 67 674 89 915 120170 204 313 72-
121038 404 55 524 701 122086 105 388
640 730 808 46 61 123089 278 124288 
534 34 711 821.

125274 8  583 545 829 947 126054 
413 939 96 127161 331 515 724 61
128097 245 388 528 631 129033 97 
i 90 259 460 563 823 57 130022 17 43 
60 122 250 613 57 855 913 131005
184 JS1 94 649 777 929 30 132261
455 536 633 851 926 48 133037 355 
507 71 900 134368 6 8 8  321 3 135023 
94 162 75 248 336 8  428 537 670 865 
98 138025 IŚ4 85 457 513 887 962
137021 146 363 89 721 865 138148
233 866  98 536 733 139100 291 592

140271 398 534 722 999 141472
96 20S 8 338 505 680 142088 120 327 
867 934 143183 144155 269 353 498 
576 60S 903 145043 166 695 801
146330 573 819 949 147183 98 309
639 47 67 705 65 9-19 95 148118 35 
264 149036 159 2C0 373 41026 93 
891

150091 147 326 79 511 43 627 886 
952 151777 975 152283 6  328 643
852 153122 320 454 640 780 802 935 
154212 7 361 612 747 992 155010 209 
764 8  156514 5 730 157016 137 S3 
477 528 99 787 158175 270 318 51
7 552 642 159140 75 215 863

115 ciągnienie
PO 125 ZŁOTYCH.

35 466 1398 2532 SS97 4?95 627
78 5861 10980 11039 782 12574 13133 
249 734 14298 544 16317 17114 80
18842 21/723 21165 203 442 513 45
22840 23116 24969 25037 26177 630 
803 2719^. 609 964 28694 980 I

31701 3 2 8 ib  33111 34449 35553
37238 41007 496 44767 45259 757 ,
49520 675

50712 51555 58396 60061 381 591 j 
790 61072 145 64435 65 66016 33 373 I 
67310 68894 69184 71293 73268 74359 j 
75826 74 76532 77278 78792 997 
80382 585 869 991 81521 82217 946 
56 83313 85261 87416 671 93400 704 
73 94186 96141 763 987 97369 99469 
991,

103214 104270 100552 106102 '26
107884 921 103281 673 10p343 57 110092 
111638 717 113-H6 571 114810 115365 
17504 631 118111 744 1X1814 123442
126752 129401 130126 131521 133066 .81 
206 134333 877 136816 19 140965 1421X9 
206 95" 143370 145126 149037 48 .48 
1501.37 307 152421 154708 157315 158224 
159841.

PO ZŁOTYCH 62 50.
358 874 974 1183 393 461 791 

2004 69 113 40 915 3071 113 559
674 4478 5258 6537 829 7346 5284
512 9190 589 713 57 813 11216 468 
913 1207 13110 269 77 775 92 14792 
15034 !30 49 338 559 849 935 16431 
689 17181 430 18013 173 474 19534
659 20115 245 725 21006 187 256
416 576 66 8  82 986 22087 389 23018 
75 113 815 466 668  739 24036 463
458 880 25427 26059 454 94 712
936 26548 93 28161 405 911 29108 
221

80172 276 362 31113 395 414 89 
974 32019 64 456 566 695 33285 747 
34100 27 249 939 69 35233 44 564
810 36265 308 487 642 37823 77
3 S 6 1 0 -766 39156 336 431 693 877
41097 286 834 42190 609 18 852
43231 81 898 44016 67 816 461/16
817 591 9 652 47057 439 48243 505 
911 49247 87 431

50110 354 862 51062 52524 932 
54475 685 706 55160 663 985 56215 
54 88  714 57110 268 565 718 58304 
970 59091 145 299 350 438 514 92 
60071 145 289 438 514 92 61112 685 
62136 207 358 63142 95 492 785 858 
970 64057 831 66  67 65080 187 299 
682 66604 67024 122 592 791 885 
68188 473 512 901 69627 55 70 714 
36 70537 94 71235 731 38 811 13 968 
72117 280 483 555 624 62 841 73499 
580 831 54 74042 226 91 629 776 
75051 621 76536 8 8 6  77175 673 889 
78085 304 489 586 744 79007 35 295 
369 456 573 693 991 80078 930 81271 
511 753 983 82486 540 733 83359 436 
736 801 81094 426 62 973 85514 86083 
8 6  195 266 309 82 403 688  87132 213 
364 666  716 996 88315 965 89103 522 
635 61 826 963.

90584 808 91433 539 603 90 921
92585 656 812 938 93461 998 94006 
119 294 304 69 485 95635 840 96035 
265 384 848 97165 40 342 413 857 
98034 235 375 559 99289 371 526.

100785 101008 801 102505 652 700
103405 50F 702 878 961 10’35! 78 92 
670 105169 565 lCc2i?l 556 JC7196 ’’-,8 
890 103531 625 757 109303 27 412 119285 
411 54 516 71 647 111477 n "2 9 0  88
113014 128 543 52 651 115061 742 902
1160:5 497 503 117497 709 118156 /8
665 706 877 97 119752 120172 358 737 
121643 704 809 123038 37* 405 34 850
124687 813 957 12556 78. 917 126552
649 l*'7x66 600 714 128638 71 904 33 
129477 87 13C54Ó 66 710 985 13x081 158 
423 854 131081 168 473 854 132746308 
13319 232 60 -17 84 134091 104 785
882 981 135239 502 136000 319 341 5 . .
58 605 50 724 737315 84 402 536 782
138913 397 473 626 139267 346 948 
140085 795 141941 251 83ł 967 142947
1431*7 610 144458 556 795 145142 216
418 633 749 146223 574 854 147020 4? 
193 504 837 992 ll9276 313 150142 583 
468 510 151362 68 '52659 845 47 153344 
752 154337 671 155269 317 655 156573 
773 935 157127 158081 159296 739

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

Z ł. ZOJOOO —  60062
Zł. 5.0IJ0 — 129711
Zł. 2.000 — 35547 88474
Z ł. l.o o o  -  552 23003 68374

134415
Zt. 500 —  19347 27442 36852

-52753 0035(1 92323 93228 11/9979
117934 143913

Zt. 2500 -  11401 16376 21827
34431 53056 58107 61501 65959
70154 15724 83388 86170 86607
9302-5 93264 100825 124307 126029 
131913 132913 135257 136217
142871 146983 155858

PO 125 ZŁOTYCH.
1286 2872 4110 560 5850 6092

9402 12627 13442 8  567 739 16154
19257

27858 33806 34031 669 ‘5547 696
37785 38951 40090 28o 41737 42266 o5 
449 538 Ł85 895 45845 47746 504-9 5231. 
753 .>4817 55834 57112 58584 60194 
tiJx43 62303 633 6477V 65730 6C392 67080 
471 *>3365 539 60186 ■ 301 421 7038'.
71091 147 .72670 73171 923 74233 401 61 
8-'C 75651 76117 855 ’ 7120 .19 78647
79605 927 85043 87307 49i 8856. 913?:- 
92756 93417 94103 95C49 193 254 98014

102798 832 103991 106076 917 
108872 103072 111448 43 830 112395 
869 117396 846 119673 122697 12338: 
932 124150 125896 128903 129256 65; 
131617 823 134068 135068 220 721 
13613b 942 138804 140063 141076 95b 
142397 512 143320 144646 145006 181 
146268 147225 380 792 149586 643 
150028 465 151680 152660 154598 8 6 t 
155734 156576 157878 159022 437. 

WYGRANE PO ZŁ 62.50.
114 502 84 857 1047 87 370 20232 

347 *38 4299 785 5248 780 6294
425 631 819 7409 798 8277 670 876 
9925 10751 11235 789 12853 13321
552 14134 94 338 15352 16021 105
917 V7469 651 18126 387 445 665
19050 216 573 

20387 21474 633 704 831 22161
73 216 28 36 873 914 35 23070 792 
24454

2591 23- 665 87 26147 96 296 493 '4
2912 41 575 9T> ÓU0U1 3i 522 694 tC. 
52 3.1057 276 579 663 716 20 32206 913 
33249 686 725 48 34250 875 35697 36005 
243 381 704 387 'C 9 ' 991 39887 40110 
20 533 770 829 z41435 92 954 42169 771 
97> *3631 44102 554 703 35 855 ?b
15476 715 38 46037 557 9 .  47lb0 381 0- 
782 827 45 48461 598 49425 33 504 1 
5 483 520 949 j2178 441 572 752 5fc
5326" 696 55495 99 o6038 574*3 579 700
66 5S031 53508 346 60982 61213 618 78:. 
0.812 63178 328 89 64262 422 65590 ,11 
6C122 52 888 67194 785 63031 342 70i 
829 b9105 63 375 498 928 A-711 72 7l65l 
72163 240 319 961 73827 932 74203
7c3 850 966 75035 327 51f 82 690 76182 
38. 742 968 90 77033 712 988 78722 28 
7926" 383 443 80163 413 760 81394 441
67 70D 82325 47o 500 44 868 9 '8  83,2u 
207 84 84061 888 £5203 437 508 803 .23 
86231 387 434 3'-i45 923 8845- 89531 
844 9“281 91040 iJ* 92095 4zf 70 93124 
227 57 415 765 94008 298 95081 412 
9&59C 789 811 97063 98362 57 647 9915t 
608.

100140 404 75 101004 273 85 62i 
102712 108b75 016 104158 424 105672 
800 106211 848 58 107060 081 108161 
884 100026 175 408 110222 111811 
41 055 112036 07 161 551 113166 441 
93 884 030 114034 181 734 115601 
60 117211 73 356 444 118582 83 6 -’* 
971 110353 877 120270 540 6 4.
121826 066 1221/73 163 317 652 -(7. 
123524 124005 387 444 578 *264!
315 127474 615 128020 35 185 70 511 
.176 120005 804.

130148 21b 132249 712 13304:.
134040 38 203 561 135322 580 301
136411 772 860 137176 225 47 74. 
138268 680 682 8 66  130023 140281 
720 809 141833 62 142516 1 4 3 8 .2
144021 382 85 420 145745 867 1460/1 
143 258 887 147014 340 484 148031 
837 14995 604 819 907. 150138 712 
370 151028 183 557 671 75 747 895 
152467 153304 843 154178 412 994 
155847 156368 842 63 157420 15819Ł 
546 159633.

ce Lauferów, Klapholzowej. Akt 
oskarżenia zarzucał Lustigowi na
dużycie, popełnione przez wyda
nie Lustigewej zarekwirowanych 
v. sklej.ie jej męża dokumentów 
i... zasląp/enie ich innymi, sporzą 
dzonynu p.zez Klapholzową.

Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd skazał Lauferową na 2 lata 
więzienia, Lustiga na półtora ro
ku, Klapholzową zaś na 8 mie
sięcy — wszystkich z pozbawie
niem praw przez 5 lat.

Tragiczny wypadek
bezrobotnego

Tragicznem u wypadkowi uległ 
„pasażer na gapę44 bezrobotny, 
Stanisław K otecki, k tóry  jadąc do 
Równego pociągiem  towarowym  
tak nieszczęśliwie wyskoczył przed 
stacją kolejow ą z biegnącego po
ciągu, że koła wagonu odcięły mu 
lewą nogę poniżej kolana. W sta
nie bardzo ciężk:m odwieziono 
Koteckiego do szpitala.

Kąc k  r a d io w y
DZJS 18.1J.38 r. -  P IĄ T E K :

20.00 K oncert symfoniczny z l i lh s r .  
W’ar»z„ dyrygent: Jascha F oren ste in .
io lisia : Zbigniew Drzewiecki — fo rte 
pian.

JU TR O  -  W IECZORNICA.
Przypcm inam y, że 19 b. m. od godz.

21.00 dc 2 w nocy transm itow; ną będzie 
muzyka taneczna i rozrywkowa z wie
czornicy karnaw ałow ej w Płocko.

Radio warszaw ski
P IĄ T E K  18 lu tego .

W A R S Z A W A  I :  6.15 P ie śń . 6.20. 
G im n as ty k a . 6.40 M uzyka  z płyt-
7. D z ien n ik  po r. 7.15 M uzy k a  z p ły t.
8 . A u d y c ja  d la  szkół. 11.15 „O jco 
w iz n a 4 — słuchow isko  wg. B o les ła 
w a P ru s a .  11.45 P ły ty . 12 H e jn a ł.  
12 03 A o d y c ja  połud. 15.30 W iad. 
gospod . 15.45 „ J a k  p r a c u ją  nasze  
m am y ' — „ P ra c z k a 4 — au d . d la  dzie 
oj s ta rsz y c h . 16. R ozm ow a z c h o ry 
m i. 1 6 1 5  „K ale jd o sk o p 44 — au d . 
m uz. i  P o z n a n ia . 16 50 Pog . a k t. 
17. „Spółdzie lczy  k o tle t '4 — pog S . 
G o ry ń sk ie j. 17.15 U tw o ry  fo r te p . i 
p ieśn i S t. K a z u ry . 17.50 P rz e g lą d  
w y d aw n ictw . 18. K om . śn iegow y, i 
W iad  sp o rto w e . 18.10 W esołe u w e r 
tu ry  z p ły t. 18250 P ro g ra m . 18.35. 
A ud. d la  wsi. 19. F ra g m e n t  z „M i
s te r iu m '' K. H. R ostw orow sk iego . 
19.40 C h ó r „E ch o '4 z B ydgoszczy . 20. 
Pog. i/kt. 20. K o n c e rt sy m f. W yk.: 
O rk . F ilh a rm . pod d y r. J a sc h y  H o- 
re n s te  n a  i Z. D rzew ieck i ( fo r te p .)  
W p rz e rw ie  ok. g. 2 1 -e j:  D zienn ik  
i pog. 22.50 O st. dzienn ik .

W A R S Z A W A  I i :  13. K o n c e rt ka - 
m erx ln y . 13 50 P a rę  in fo rm a c y j. 
13.55 P ro g ra m . 14. K oncet rozryw ko  
wy z p ły t. 15 R ep o rta ż . 15.15 W iad . 
spo rtow e. 15 20 Zespół M. W inow - 
sk iego  i M. W róblew skiego . 18. So
n a ty  fo rtep . B eeth o v en a  w w yk. A r 
tu r a  S c h n a b la  z p ły t. 18 .5 0 ^M elo 
d ie  M ickey M ouse z p ły t. 19.(i5 M uz. 
o p e re tk o w a  z p ły t.  19.55 Życie k u l
tu ra ln e  sto licy . 22. „S ocjo log ia  su k 
cesu  lite rac k ie g o 44 — szkic A d am a  
G alisa . 22.15 A rie  operow e w w yk. 
T ad eu sza  Ł u cz a ja . 22.40 M uz. ta n . 
z  p ły t.

K R Ó T K O F A L Ó W K A : 24. D zien
n ik . M uzyka ta n .  B a llad y  M ickie
wicza. P ileśn i w w yk. W andy Roe- 
s le r-S to k o w sk ie j. „S zybow nictw o poi 
sk ie" — pog.

SOBOTA, DNIA 19 LUTEGO.

WARSZAWA 1: 6.15 Pieśń. ,20 Gim 
nastyka. 6.40 Muzyka — płyty . 7-99 
Dziennik 7.15 Muzyka — płyty. 8.00 
And. dla szkół.

11.15 Śpiewajmy piosenki. 11.40 G rieg: 
Druga suita „P eer Cynl“ — płyty- 11.57 
H ejnał. 12.03 A id . po łud . 15 30 W iad. 
go»_-. 15.45 Karnaw ałowa audycja dla 
dzieci. 16.50 Pog. aktualna. 17.00 H enry
ka Stoffels w życiu R em brandta — fe
lieton. 1715 Rec. fo rtep . Lelii Goussean. 
17.50 Nasz program . 18.00 W iad. spor
towe. 13.10 Pog. społ. 18.15 P iosenki w 
wyk. Lucienne Boyer — płyty. 18.30 
Program . 18.35 Spółdzielczość w prze
myśle ludowym  -  pog. w v-ł. St. M Il
kowski. 19.00 And. dla P o-*ków za gra
nicą. 19.50 Pog. akt. 20.00 O rk. Mando- 
Unistów. 20.45 D ziennik i pog. 21.00 
W ieczornica tan. (tr. z P łocka). W prze 
rwach o 22.00 Skecz i o 22.50 Ost. dzien
nik.

WARSZAWA I I :  13.00 K oncert — 
płyty. 14.00 P arę  inform acyj. 14.05 P ro 
gram. 14.10 K 'in c e r t  — płyty . 15.00 
Pog. akt. 15.10 W iad. Epcttowe. 15.15 
Z eępćł St. R ad io n 'a . 10.00 D yryguje 
Tosc inini — p ły t; . 19.00 Muz. lekka — 
nlytv. 19.55 Zvcie ku ltu -alne  sto-licy.
22.00 L it-rx tu ra  m ojej żon- — op. W in
centego Kosiakiswinza (w 20-tą roczni- 
c* zgonu au tora). 22.15 Rec. fortep . Ja
nin-/ W ysockiej • O chlew -kiej. 23.00 

Transm. z bclu słuchaczów Politechniki 
W arszawskiej.

KRÓ TK OFA LÓ W K A: 24.00 Dziennik. 
Polski yachting na lodzie — pog. Pio
senki z 1520 r. Prawa kobiet w Polsce 
— pog. O rk m andolin. Pieśni poddasza. 
K nran t staroświecki. Zespół Kowalskie* 
go.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
KronIKa wypadków

ICH DWÓCH I ONA JEDNA.
Do policji w Sulejów ku zgłosi, 

ła  się Anna W ożniak, la t 18, i za
m eldow ała, że uchodzący za n a 
rzeczonego jćj W acław  Jakubas, 
la t 24, p rak tykan t ogrodniczy, za
m ieszkały w Sulejów ku, zaprosił 
ją  do sw ego m ieszkania, gdzie do 
konał na niej gw ałtu  najp ierw  
przyjaciel Jdklibasa, Jan  Rudnik, 
lat 19, zam ieszkała w Sulejów ku, 
a  następnie sam narzeczony

OFIARA POKĄTNEJ 
AKUSZERKI.

W e wsi Bąki, pow . w arsza w 
skiego, zm arła S tefania S tach, lat 
38, zam ieszkała tam że. Policja 
w szczęła dochodzenie i u sta lo 
no, że S tach zm arła w skutek  za-

Uważać na piece
W dom u Nr. 49 przy ul. O gro 

dow ej uległy zaczadzeniu  w sku
tek w adliw ego funkcjonow ania 
p ieca Ryfka Kniberg, lat 33, han
d lu jąca , zam. tam że, o raz jej có r. 
ka, M aria, lat 10. Przy pom ocy 
sąsiadów  przew ieziono ją  do am 
bulatorium  P ogo tow ia ra tunkow e
go, k tórego  lekarz udzielił im po 
mocy.-

każenia po dokonanym  zabiegu 
przez p o k ą tn ą  akuszerkę. Akuszer 
ka odpow ie przed  sądem  za nie
dozw olony zabieg.

POBITY WYWIADOWCA.
N a ul. Zygm untow skiej w cza

sie leg itym ow ania podejrzanego  
osobn ika został pobity  P io tr Pu- 
pisz, la t 30, posterunkow y służby 
śledczej, zam. przy  ul. W ileńskie) 
Nr. 11. D oznał on rany tłuczonej 
tw arzy . Pom ocy udzielił mu le
karz w  am bulatorium  pogotow ia 
ratunkow ego.

WYPADEK PRZY PRACY.
W  w arsztac ie  sto larskim  przy 

ul. Koźlej Nr. 11 w sku tek  w łasnej 
n ieostrożności pokaleczył się do
tkliwi#. sz tam ajzą Josek D róblak, 
la t 17, sto larz, zam . przy  ul. Fran 
ciszkańskiej Nr. 29. D oznał on 
kilku ran  szarpanych  p raw ej dło
ni. Pom ocy udzielił mu lekarz po
go tow ia  ratunkow ego.

Od Administracji
Celem uniknięcia pomyłek w wy. 

syłce naszego pisma, prosimy Sza. 
nownych Prenumeratorów O DO- 
KLADNE 1 WYRAŹNE PODAWA
NIE ADRESÓW.

Kranika organizacyjna Pięścią, wałkiem i widelcem

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?
T E A T R  A T E N E U M  da je  komedię 

am erykańską ,.Cieszmy się życiem *.
TEATR WIELKI: Dziś „Pan Twar- 

óowdri", balet E. Różyckiego, w sobo
tę „Aida" s Conchitą Velasquez.

TEATR NARODOWY: Dziś „Balia- 
dyna" w reżyserii Osterwy.

TEA TR PO LSK I: Dziś komedia
Scboentana „Mała Dorrit* według 
powieści D ickensa.

T E A IR  L E T N I; Dziś krotochwila 
„Pod zarządem  przym usow ym " ze 
Zniczem.

TEA TR  M AŁY; Dziś komedia 
A chard 'a  I'omino*'.

T E A T R  NOW Y. Dziś „M iła ro 
dzinka" („W hiteoaks") Mazo de la 
Roche. ■

TEA TR  KAM ERALNY. Dziś ,.An 
na Karenina" w reż. Leona Schillle- 
r a  i Adwentowiczem fK arenin).

T EA T R  „M A ŁE Q U I PR O  QUO". 
Rekordowym powodzeniem cieszy się 
g ran a  obecnie rew ia „Z melonikiem 
n a  bakier".

TEA TR  M A L IC K IE J: Dziś „K an 
r id a "  Shaw 'a  z M alicką w ty tu łow ej 
roli.

CYRULIK W A RSZA W SK I: Dziś
-satyra polityczna „Przy drzw iach 
zam kniętych"

■WIELKA R E W IA . Do "piątku 
włącznie, z powodu p rób  g en e ra l
nych przedstaw ienia zawieszone. 
W sobotę w ielka prem iera  operetki 
K alla „Rozwódka" z Brochwiczówną, 
D idur - Załuską, Sokołowską, Con
tim . Ruszkowskim, Tomem, O rw i. 
dem i R egro w rolach głównych.

R U TY N O W A N A  nauczycielka 
przyjm ie lekcje w zakresie ośmiokla 
sewym licealnym . Specjalność f r a n 
cuski konw ersacja. Dzwonić 6-51-84 
prosić „N auczycielkę".

T E A T R  ,8 1 5 "  zdobył nowy suk 
ces opere tką  K alm ana „K siężna F e 
dora".

STOŁECZNY T EA T R  POW 
SZECHNY. Codziennie o godz. 19-ej 
„Śluby panieńsk ie" .

C A FE CLUB —  dziś i codziennie 
ak tu a ln a  szopka polityczna Jan u sza  
M inkiewicza i Św iatopełka K arp iń 
skiego. Początek o godz. 7.30 i 9.30 
wiecz.

WŁOSKI ZESPÓŁ INSTRUMENTAL 
NY W KONSERWATORIUM. W sobo-
tę, dnie 19 b. m. o godz. 20.15 wystąpi 
po ra- pierwszy w Warszawie w sali 
Konserwatorium Włoski Zespół Instru
mentalny pod dyrekcją Nina Sanzogno 
z udziałem GLievry Vivante — harfa 
i Clelii Gatti Aldrovandi — śpiew.

Z FIL H A R M O N II. W  p iątek  od
będzie się koncert sym foniczny, k tó 
rym  dyrygow ać będzie Ja sch a  Ho- 
renstein . W  koncercie weźmie udział 
Zbigniew Drzewiecki i odtw orzy p a r
tię  fortepianow ą w Sym fonii „Con- 
eertan te"  (czw arta  sym fonia) K aro 
la Szymanowskiego. IV program ie 
pozatym  tak ie  arcydzieła muzyki, 
ja k  sym fonia S -d u r M ozarta  „O gni
sty  p tak "  (,,Feuervogsl‘) S traw iń 
skiego i ,.Ma m ere  TOyo" Ravela.

„A N N A  K A R E N IN A "
W T E A T R Z E  K AM ERA LN Y M . 
„A nna K aren ina" w reż. Leona 

Schillera, je s t wartościow ym  i um ie
ję tnym  w ysiłkiem , k tó ry  zdobył za
służone powodzenie. Główne postacie 
arcydzieła T ołsto ja  o d tw arza ją : G ry 
w ińska (A nna), Adwentowicz (K a
ren in ) i  S trachocki (W rońsk i).

Początek przedstaw ień punk. o g. 
8 -ej wiecz. Ze względu na  wielkie 
zainteresow anie publiczności tym  
przedstaw ieniem , w niedzielę 20 bm. 
„A nna K a ren in a ’* g ra n a  będzie dwa 
razy  — o 4-ej i o 8-ej wiecz.

W  p iątek  dn. 18 b. m. o godz. 7 w. 
na  niżej podanych Dzielnicach PPS. 
odbędą się Z ebrania d la  członków i 
wprowadzonych gości z refera tam i 
n a  ak tualne  tem aty .

WOLA—CZYSTE (W olska 44) od 
będzie się zebranie organizacyjne 
tylko dla członków partii, na k tó
rym  zostanie złożone sprawozdanie 
z W arsz. K onferencji Okręgowej.

JEROZOLIMA. — Chłodna 30, ref. 
tow . A. Zdanowski, n. t . „F ranc ja  
na  przełom ie". W sobotę o godz. 
14.30 zebranie koła N orblina.

RAKÓW IEC. — Pruszkow ska 6 
ref. tow. dr. S tefan ia  K rygierow a n. 
t  S y tuacja  w ew nętrzna p°lityczno_ 
gospodarcza Polski, a  kobiety.

OCHOTA. — G rójecka 94, ref. 
tow. S tefan  W olny.

PELCOW IZNA. —  Jabłonow ska 6 
re f . tow. S tanisław  N apierski.

MARYMONT-ŻOLIBORZ. —  K ra 
sińskiego 10, Zebranie dyskusyjne n. 
t . „Czego się spodziewam °d  P artii 
S °cjalistycznej“, dyskusję zagaja  
tow. J .  Libkind. W stęp tylko dla 
członków Partii.

A N N O PO L . N. BRÓDNO. —  Bia 
łołęcka N r. 51, re f . tow. Bolesław 
D ratw a.

PRAGA. —  Pruszkow ska 35 m. 14 
ref. tow. Ju lian  Klejn.

GROCHÓW. —  Dobrowoja N r. 4 
m 1, ref. tow. S tanisław  M alinowski.

MOKOTÓW. — Racław icka 7. ref. 
tow . Je rzy  Rawicz n. t . ,,Po lityka 
zagraniczna".

CZERNIAKÓW . —  Nowosieloka 1, 
re f  tow. Je rzy  Stefaniak .

DZ. PRAGA. W  niedzielę dn. 20.2 
b. r. o godz. 10 rano odbędzie się ze
bran ie  organizacy jne ty lko d la  człon 
ków partii, na  k tó rym  delgaci złożą 
spraw ozdanie z W arsz. K onferencji 
Okręgowej P PS .

KOŁO D RU KA RZY . W dniu 18

bm. (w  p iątek ) o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się zebranie członków Ko
ła  D rukarzy  PPS  w lokalu Dzielni
cy śródm ieścia, W arecka 7 parte r.

N a porządku dziennym  wybory o- 
raz  p rogram  p rac  Koła. Z aprasza
my w szystkich d rukarzy , członków 
PPS.

ŚRÓDMIEŚCIE. — W arecka 7.
W piątek  dn. 18.11 o godz. 8-ej od

będzie się W alne Zebranie członków’.
Porządek dzienny: 1) Spraw ozda

nie z K onferencji W arszaw skiej — 
tow. Perl. 2) U zu p e łn ie n i W ybo
rów.

KOMUNIKAT.
W  niedzielę dn. 20 bm. o godz. 

10 rano, w lokalu dzielnicy „P o
w ązki", ul. Kacza 7, odbędzie się 
zebranie członków  partii z całej 
W arszaw y, k tórzy  p racu ją w prze 
myślę budow lanym  i zw iązanym  z 
nim bezpośrednio.

T ow arzysze, staw cie się licznie. 
Spraw y bardzo  w ażne.

Itiam ch‘emv£?

likwidowano osobis te  urazy

ZAZYJ NATYCHMIAST

MOTOPIRYNY
„M O T O R "

Miłość obrzydziła mu życie
W czoraj nad  ranem  zm arł w  In

sty tucie C hirurgii U razow ej W i
told Z aranow sk i, la t 26, p racow 
nik „F rancopo lu" (M azow iecka 
10), k tóry  około godz. 16 w  m ie
szkaniu  sw ym , zajm ow anym w

pensjonacie (M azow iecka 10) wy
strzelił sob ie w  g łow ę z rew olw e
ru w  celu sam obójczym . P rzyczy
ną sam obójstwa ima być zawód mi 
tosny .

W  dom u Nr. 10 przy  ul. Solnej, 
na tle porachunków  osobistych po 
biły się dw ie sąsiadki, Józefa Mań 
kow ska, la t 60, p raczka, o raz Ire
na Kuida, la t 27, przy  mężu. W  
czasie bójki doznały one ran tłu 
czonych głow y, klatki piersiow ej 
o raz szeregu ogólnych obrażeń. 
Sąsiedzi zaalarm ow ani odgłosam i 
bójki rozdzielili aw an tu rn icze  ko
biety, a następnie przew ieziono je  
do am bulatorium  P ogo tow ia r a 
tunkow ego, k tórego  lekarz udzie
lił im pom ocy.

—  W  restau racji przy ul. M a
riańskiej Nr. 11 zosta ł dotkliw ie 
pobity  w  czasie bójki pow stałej 
m iędzy kilkom a podchm ielonym i 
osobnikam i M osiek G oldberg, lat 
24, przy  rodzinie, zam . przy  ul. 
K rochm alnej Nr. 5. Z adano  mu 
szereg  ogólnych potłuczeń. P o 
m ocy udzielił mu lekarz w  am bu
latorium  P ogo tow ia  ratunkow ego.

—  Na ul. 6 -go S ierpnia w  cza
sie bójki zosta ł pobity  Adam  S tę
pień, la t 43, rzeźb iarz , zam iesz
kały w  Iwielinie. S tępień, który 
był w  stan ie nietrzeźw ym  doznał 
rany  tłuczonej g łow y o raz  szere-

NASZA RUBRYKA
PO K Ó J Z CZĘŚCIOW YM UTRZY 

MANIEM dam  solidnej studentce ra  
korepetycje dla uczennicy pierw szej 
g im nazjalnej w  Milanówku. Telefon 
9-30-08 dla 11-ej.

MŁODA PA N N A  poszukuje p racy 
wp . „c-j'vr kraw ie".!S ) (3 la 's  prak  
ty k i) , w  sklepie (p rak tyka 1% roku) 
lub przy  dzieciach. O ferty  do re 
dakcji pod K. F.

MĘŻCZYZNA m a ukończone la t 
30, skończył służbę wojskową, dwa 
la ta  służby nadterm inow ej, a  znajdu
jący się w bardzo krytycznym  poło
żeniu m a na u trzym aniu , żonę i dwo 
je  dzieci prosi o jakąkolw iek pracę, 
czy to  um ysłow ą czy fizyczną. L isty  
lub zgłaszać się pod „Pracow nik" do 
Redakcji „D ziennika Ludowego".

gu ogólnych obrażeń . W ezw any 
lekarz P ogo tow ia udzielił mu po- 
m ocy i pozostaw ił na miejscu.

— Na ul. S ieleckiej w czasie bój 
ki na tle porachunków  osobistych 
został dotkliw ie pobity  W acław  
Rzeczkow ski, la t 41, m urarz, za 
m ieszkały przy  ul. Z abranieckiej 
Nr. 20. D oznał on ran tłuczonych 
głow y oraz szeregu  ogólnych o- 
b rażeń . P rzybyły lekarz Pogofo- 
w ia t ratunkow ego  po udzieleniu 
pom ocy przew iózł go do  szp ita la  
św. Rocha.

‘ m  COLOSSEUM
FILM EGZOTYCZNY

H U R A G A N
(T he H urricane) 
w roli głównej 

„KRÓLOWA DŻUNGLI"

D 0 R 0 T H Y -U M 0 U R

Przez okno uciekała
przed meżem—zbrodniarzem

Decyzją sędziego śledczego w 
dniu  dzisiejszym  zosta ł osadzony  
w w ięzieniu Józef W ładysław  Gur 
dak, lat 47, rolnik, m ieszkaniec 
w si F alenty  M ałe, pow . w arsza w 
skiego.

G urdak usiłow ał zam ordow ać 
dw oje pasierbów  i pow iesić żonę 
sw ą Paulinę, la t 36, z zem sty, że 
G urdakow a zam eldow ała policji o 
znęcaniu się nad jej dziećmi i nad

nią. Z brodni przeszkodziła  mu 
G urdakow a, k tó ra  obudziła się i 
stoczyła ze zbrodniczym  mężem 
w alkę, po czym ra to w a ła  się u- 
cieczką przez okno i w szczęła a- 
larm .

G urdak  m altre tow ał żonę i p a 
sierbów  w celu w ym uszenia p rze
p isan ia zagrody  G urdakow ej na 
sw oje imię.

Z teatrów warszawskich
TEATR MAŁY. — „Domino". 

Komedia w 3-eh aktach Marcele
go Acharda. Przekład Józefa Was- 
serbergera.

„Domino4* Acharda, podobnie 
jak grana przed kilku laty tegoż 
autora „ K o k o " ,  wyróżnia się wła
ściwą temu pisarzowi zręcznością 
w budowie i rozwinięciu akcji tu
dzież finezją dialogu. Achard nie 
opędza się za rozwiązaniem żad
nych zasadniczych zagadnień, jest 
dobrym i fachowym rzemieślni
kiem sceny, którą zna i czuje. Ko
medie, jego nie wnoszą wprawdzie 
nic nowego do problematyki psy
chologicznej ozy społecznej epoki, 
odpowiadają nsogół jednak gu
stom przeciętnej publiczności tea
tralnej.

W „Dominie44 mamy więc po
stać- nowożytnego Otella, ktÓTy 
podejrzewa nie bez podstaw zre
sztą, że przy jaciel jego był w prze
sz łośc i kochankiem jego żony.

Ponieważ podejrzenie to opie- 
się na liście podpisanym inne- 

n ;em przyjaciela Hellera — Frsn 
ciszka, zaskoczona kom prom itują
cym odkryciem para kochanków 
ocieka się do niecodziennej uan-

zakcji — wynajmuje jakiegoś mlo 
dzieńca, tego samego imienia, by 
skierował podejrzenia męża na 
siebie jako na wcielenie przeszło
ści pani Loretty, ratując w ten spo
sób od niebezpieczeństwa zemsty 
męża rzeczywistego ekskochanka 
żony.

Trochę w stylu Pirandella fik
cyjny kochanek pod wpływem 
przejęcia się swą rolą dystansuje 
w oczach pani Loretty zarówno 
męża jak i ekskochanka — i staje 
się rzeczywistym je j kochankiem 
i nowym kandydatem na męża.

Interesująco wypada na scenie 
przedzierzgnięcie się Domina z 
najmity i trochę kanciarza w cza
rującego uwodziciela, górującego 
pod każdym względem nad swy
mi oiężkawymi rywalami.

Równie ciekawie wygląda gra 
uozuć w sercu Loretty na tle 
sprzecznych i rozbieżnych usto- 
sUnkowań do owych trzech męż
czyzn.

Dialog — żywy i zręczny, pełen 
finezji i dowcipu.

Sztuki Acharda nie są łatwe dla 
aktorów ani tym bardziej dla re
żysera. Nie można Acharda trak 

tować zbyt lekko, farsowo — nie 
można również zbytnio dramaty
zować. Trudność polega na utrzy
maniu zarówno w grze, jak i w 
reżyserii jakiegoś złotego środka, 
któryby oddał całkowicie ów spe
cyficzny nastrój i ton achardow- 
skiej komedii, wygrywającej ra
czej na „uśmiechach44 niż na far
sowym śmiechu.

Reżyseria Z. Ziembińskiego z 
tego punktu widzenia była dość 
chwiejna.

Przedstawienie szło sprawnie, 
miało tempo właściwe, za dużo je
dnak było chwytów farsowych, 
za mało precyzji w wydobyciu sub 
telnośoi i błyskotliwości dialogu 
tej nie najlepszej zresztą szt'iki 
Acharda.

Na czoło wykonawców należy 
wysunąć J. Romanównę.

Z trudnej roli Loretty Heller 
wydobyła p. Janina Romanćwnj 
maksimum możliwości. Finezyjnie 
i lekko prowadzony dialog, sub
telnie odtworzona przemiana u- 
czuciowa bohaterki i doskonałe 
warunki zewnętrzne złożyły się na 
efektowną całość.

Rola Domina była niemałym 
sukcesem p. E. Ziembińskiego. W 
roli tej wyzbył się p. Ziembiński 
przesadnej i nieopanowanej ge

stykulacji, jaskrawej mimiki i re- 
chotliwego śmiechu. Franciszek 
Dominik w jego ujęciu jest świet
nie prezentującym się, przystoj
nym, spokojnym i opanowanym 
dżentelmenem — wagabundą; lek 
ko i składnie prowadzi dialog i 
ma duże wyczucie acliardowskiego 
humoru.

Jan  Kurnakowicz w roli Mi- 
randole4a dał kreację świetną, lecz 
nie zbyt przystosowaną do nastro
ju  tej sztuki.

Franciszka Cremone bardzo za
bawnie, a przytem prawdziwie 
grał p. J. Roland.

Efektowną choć trochę zbytnio 
„przewampioną44 Krystyną Du
blin była p. Hanna Parysiewicz.

Sympatycznemu i młodemu p. 
Pichelskiemu niesłusznie dopra
wiono wąsy i kazano „przedsta
wiać44 zazdrosnego potentata w 
sile wieku. P. Pichelski dla doda
nia 9obie powagi zmienił głos i 
mełł w ustach niezrozumiałe zda
nia.

Wdizięozną i zmyślną pokojów
kę grała p. Rolandowa.

Efektowne i estetyczne dekora
cje były dziełem p. Węgierko we j.

J. N. M.

OGŁOSZENIA PRÓBIE [

|  RA D IO  I TECH NIKA |

H asz s ta ry  odbiornik? D aj jako  z a 
liczkę na  najnow sze modele radio 

odbiorników. RADIOSTVL, Żelazna 
72, 329.25.

MAJESTIC T ,4
W niedziel# i lwięta o 12 i 1.30 poranki 

z  n i  1  k  o w  e  
FRED ASTAIRE -  GINGER ROGERS

w kom edii muz.

ZATAŃCZYMY
Dftl KON PAKTr.R

7 5  ar. S? 1  zł.

-ss KOMETA —1
ui. C h ło d n a  49. lei. 6.48-51. 

Przebój tegorocznej produkcji
europejskiej!

P r z y  DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH
dramat życiowy, osnuty na ile praw

dziwego zdarzenia, reżyserii 
PAWŁA WEGENERA 

Role główne:
SABINA PETERS, IWAN PETRO- 
WICZ. OLGA CZECHOWA, AL- 

FRED ABEL.
Ma scenie rew ia

MIC ICIf I p0*3- 6>8> 10 
P I l C J  J M  św ię ta  4 . 6 . 8 . 10.

O S T A T N I E  D N I .
I I

I I
Bilety ulgowe

w  a  2  n  e

C o  w y ś w i e t l a j ą  K in a ?
A D R IA : „T °w arzysze broni".
A TLA N TIC : „Kid Galahad*4.
A N llN E A : „B ohater Texasu*4 i

„Dwa dni w ra ju 4*.
ACKON: „K u W'-ln«ści“ i „O gnisty

las**
AMOK (E lek to ra lna  45): „Tydzień

przed ślubem*4 i „P °s trach  opery '4. 
AS (G rójecka a ó j : „M aty król*4.

BAŁTYK: „M otyl Hiszpanii*4.
B IS : (E lek toralna 21): „Żółty skarb44 

i „G l°s serca44.
C A SIN O : „U bóstw iana" z M. Ę g -

gerth .
t Al t |O L : „Znachor"
COLOSSEUM : „H uragan" .
CZARY (Chłodna 29): „Czarow nica

z Salem " i „Kiedy jes teś  zakocha
na".

E LITE  (M arszałkow ska 3 ia ) : „Od
w torku do czw artku44 i „Pro-m iene 
zagłady4*.

E U R O PA : „R*>mans szulera*4.
EDEN (Marszałkowska 31): „Piętro 

wyżej" i „Psoty niedźwiadka**.
FA M A  (P rzejazd  9): „Winowajca*4 i 

dodatki.
FILH A R M O N IA  (Jasn a  5): „Zaczęło 

się w pociągu" 1 dod.
FLORIDA (Żelazna 61): „Łódź p o i-  

w °dna nr. 9" i „D etektyw 44 z He
leną Garfield.

FORUM  (N °w iniarska 14 ): „K api
tan  Taylor-4 i „Tajem nica czarnego 
lądu44.

HOLLYWOOD (Hoża 29): „H rab ina 
WładinOw" (M. D .etrich).

HELIOS (W °lska 8 ) :  „Skłam ałam " 
zc Sm osarska.

IM PE R IA L : „Stella D allas44.
ITA LIA  (W olska 32): „H isto ria  jed 

nej nocy44.
JU R A TA  (K rak. Przedm . 66): „Dwa 

dni w ra ju 44 i k°lor. d°d.
KOMETA (Chłodna 49): ,,P rzy

drzw iach zam kniętych44 i rew ia.
MARS (ż ° lb o rz ) : „T ra fa lg a r44.
M ASKA (L eszn o  7 0 ): „ K u sic ie lk a"

i „Tysiąc taktów  m uzyki44.
M EW A: „K ap itan  T ay lo r" i „B oga

te  B iedactw a".
M A JE ST IC : „Zatańczym y44.
M I E J S K I :  „Gdy K w itn ą  bzy".
MUCHA (D ługa 10): „Zielony sy 

gnał44 i „C zarny orzeł*4.

NOW A TOMBOLA (Marszałkowika 
3 4 ): „Zem sta Johna  EU m ana" i 
„N ie u fa j mężczyżn.e“ ,

PA LLA D IU M : „Je j pierwszy bal44.
P A N : „Zbieg z San Q uentin44.
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 

„G ra ż y cia"  i „Po burzy44.
PA LLA D IU M : „W ięzień królewski44.
PO PULARN Y  (Zygm untow ska 10): 

„T rędow ata" i  rew ia.
PR O M IE n  (Dzielna 1): „Sam  na

sam " i „K ł°poty sport°w cat4.
PR A G A : „Niezwyciężony Robins®n

Cruzoe*4 i  rew ia.
PR A SK IE  OKO (Zygm untow ska 10): 

„O czym m arzą kobiety44 i „Jego  
wielka miłość44.

RAJ (C ?erniak°w ska 191): „Blond
C arm en" i „Zam ordow any je 
ździec".

RIA LTO : „D am a na  dw a tygodnie".
R EN A  (D ługa): „Ty c » w  O strej

świecisz bram ie44, i „W ieczór n a  
danc.ngu".

R IV IERA  (Leszno 2 ) :  „W alka z  so. 
bow tórem " i „Buck Jones44.

ROM A: Sherlock Holmes i dr. Wat. 
son4*. \ _  .

ROXY (W °lska 14): „Dziewczęta t 
Nowolipek".

SOKÓŁ: „O sta tn i M ohikanin44 j  „30 
kartaów  szczęścia*4,

SORRENTO (K rypska 3 4 ): „K usi
cielka*4 i „P rze rw an a  pieśń".

STYLOWY: „24 godziny miłości44.
S T U D IO : „ Z d ra j-a " .
SY REN A  (Inżynierska 4 ) : „Łowca 

p r z y g ó d *4 i  „R om antyczny m ilio. 
ner“ .

Ś W IA T O W ID : „D rO ga w n iezr
S F I N K S  (S e n a to r s k a  29): „H ra b in a  

W ład in ow "  (M. D.etrich).
ŚW IT : „M arokko" z Molleną Die

trich .
ŚW IA T (Żoliborz); „S tatek  niew olni

ków " i „Cały P aryż  śpiew a44.
TON (P uław ska 39): „S kłam ałam 44.
UCIECHA (Z ł° ta  72): „O sta tn ia  -̂'1 

wa,
U N IA  (D zika 9 ) : „R ycerze pustyn i" 

i rewia.
VICTORIA: „K łopoty m alej pan i44.
W ANDA (M okotowska 7 3 ): „D etek- 

tyw " z „H onolulu44 i „Co miłość
może44.

Redaktor odpow iedzia lny : LUDW IK W 1N 1LROK. Odbito w dKukarni Sp. N układowo Wydawniczej „Rubotiuk", Warszawa, Warecka 7.


